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LEGJONY NA STRAŻY POLSKIEGO MORZA 

• 

Dziś w Gdyni, nad polskie 
morze 
jirzyida, przyjdą, przyjdą 

widka rzesza, 
Jak chadzali — legionami, 
z chorągwiami, z chorągwiami'— 

Zbiorą się w jedynem mieście 
połskiem, które nie pamięta za­
borów, bo go wogółe za zabor­
ców nie było, bo o tych ponu­
rych czasach świadczą jeno za­
nikające juz resztki nikłej wsi 
rybackiej-

W poszumie fal, wśród zarwo-
lań syren okrętowych, w rze-
fwiącej atmosferze wiatru od 
morza kroczyć będzie dziś 
w zrodzonem do życia polskie­
go mieście portowem awan­
garda Polski wałczącej, ci, co w 
roku 1914 rozwinęli nad Polską 
iztandar Niepodległości. 

Czernie byłaby teraz, owa wio­
tka kaszubska, owo „Gdmgen" 
na mapach niemieckich, gdyby 
wobec nadciągającej nawałni­
cy wojny światowej Józef Pił­
sudski nie był wykrzesał z gar­
ści młodzieży zapału do czynu, 
ale rzucił na szalę wypadków 
błysku szabel pierwszego patrolu 
ułanów polskich, nie wysłał 
pierwszych polskich piechurów 
z pod Wawelu, by obalili słupy 
graniczne zaborców i stworzyli 

fakt dokonany czynnego udzia­
łu polskiego żołnierza w zmaga­
niach narodów? 

Od wymarszu .pierwszej ka­
drowej" w sierpniowe dni 1914 
roku — poprzez boje legionowe 

pod Łowczówkiem i Rokitna. 
nad Styrem i Stocbodem — po­
przez więzienia w Niemczech i 
na Węgrzech — poprzez Kaniów 
i Udine — poprzez gigantyczną 
pracę podziemnej Polskiej Orga­

nizacji Wojskowej — wreszcie 
poprzez wskrzeszenie regular­
nych już zastępów wojskowych 
w oswobodzonej'Polsce i dwu­
letnie zmagania o jej granice — 
przewija się jedna idea zasadni­

cza, jedna myśl naczelna: nie 
memoriałami i rozmowami, nie 
w przedpokojach dyplomatycz­
nych I przy zielonym stole 
obrad, może być wolność naro­
du stworzona i zapewniona, a 

Ze sztandarami z pod Łou/czówha - nad Bałtyk 
Tysiące Legionistów na imponującym Zjeidzie w Gdyni 

GDYNIA 13.8. — TeL wŁ — 
Gdynia, która przed tygodniem zda 
la egzamin ze sprawności organi­
zacyjnej z okazji Zjazdu Święta 
Morza, sposobi sie teraz do drugie 
go egzaminu uczuć serdecznych do 
braci legjoiowej która tu na ju­
tro zjeżdża z całego kraju w dzie­
siątkach tysięcy. 

Dowody tego sentymentu odczu 
wa sie już dziś na każdym kroku. 

Pierwsze transporty legioni­
stów. które przybyły w 3 pocią­
gach dzisiaj z Dęblina. Stanisławo­
wa i Radomia spotykają się z oprze 
dzajaca serdecznością. 

Przybycie 7 hisL sztandarów le 
glonowych zostało powitane przez 
wielkie tłumy publiczności. 

Na uroczystość tę przybył na 
dworzec wicemin. gen. Sławoj -
Składkowski. komisarz rządu Za-
bierzowski. wojewoda Kościałkow 
ski. komandor Unrug. Komitet Zja­
zdu Legionistów z dr. Dziadoszem 
na czele i in. 

Kolejowe P. W. i Marynarka Wo 

jenna wystawiły kompanie honoro 
we z orkiestrą. 

Sztandarom towarzyszyła z War 
szawy starszyzna legionowa z 
prezesem Sławkiem na czele, oraz 
delegacja Finlandzkiej Gwardji Na 
rodowej. 

W drugim wagonie przybył pre­
zes Fidac'u White. prezes Federa 
cji gen. Górecki oraz trzech wete­
ranów z 63 r. 
, O godz. 9.20 przy dźwiękach Hy 
mnu Narodowego wjechał na dwo­
rzec pociąg. Z udekorowanego wa 
gonu wysiadł pułkownik Sławek. 
Następnie wyniesiono 7 historycz 
nych sztandarów I Brygady 1. 3, 
4, 5 i 6-ego pułków piechoty i 2-go 
pułku ułanów. Sztandary nieśli cho 
rażowie w dawnych mundurach 
legjonów. Kompanja marynarki wo 
jennei sprezentowała broń. poczem 
sztandary w asyście odniesiono do 
specjalnie odświętnie udekorowa­
nego w tym celu gmachu Żeglugi 
Polskiej. Przy sztandarach pełni 
straż warta honorowa; są one wy­

stawione na widok publiczny przez 
cały dzień. 

Publiczność bieży do tych sztan 
darów bez przerwy wielkiemi tłu 
mami. 

Pół godziny później, w miejsco­
wym kościele odbyło się nabożeń­
stwo żałobne za poległych legio­
nistów i członków P. O. W. 

Na mieście tymczasem kończą 
sie ostatnie przygotowania. Na prze 
ciw Poczty ustawiają trybuny, na 
których starszyzna przyjmie jutro 
defiladę. 

Kamienną Górę przemieniono w 
istne miasto namiotów; jest ich 
tam 50. 

W namiotach ustawiono ławki i 
stoły na 10.000 osób. Obok czeka 
60 kuchni polowych. 

Na dzień jutrzejszy prócz uro­
czystości. program przewiduje du 
żo rozrywek. 

Już dziś popołudniu na molu pasa 
żerskiem produkował sie chór Le­
gionistów z Krakowa oraz orkie­
stra 36 p. p. z Warszawy. 

przejawami siły 1 hartu, rrle-
złojmnością charakterów i go­
towością do ofiar. 

Legjony były szkołą orężne-. 
go czynu, siły 1 hartu, szkołą o-
fiarności, szkołą charakterów. 

Wskrzesiły te zalety, które 
przyświecały Insurekcji 1794 
roku 1 Legionów napoleońskich, 
czynowi podchorążych 1830 r , 
wysiłkom zbrojnym powstań­
ców 1863 roku. 

Wieczorem na womem powie­
trzu odegrano, wielkie widowisko 
historyczne ,',Hołd Pruski" we­
dług obrazu Matejki, z tekstem 
Trzywdara - Rakowskiego. 

Równocześnie na Kamiennej Gó­
rze odbyło sie uroczyste zakończę 
nie międzynarodowego Zlotu Skau 
tów wodnych, które przy trady-
cyjnem ognisku zgromadziło, har­
cerzy polskich i szeregu narodowo 
ści obcych. 

(W.) 
GDYNIA. 13.8. Dotychczas nadeszło 

około 40 telegramów i listów grauiacyi 
nych. Przysłali je m. in. gen. Sosnkow-
sk-i, min. Zawadzki, min. Pieracki. min. 
Beck, generałowie: Konarzewski, Tho-
me, Popowicz, Piskor. od Wacława Sie­
roszewskiego. od wiceministrów Czap­
skiego i Nakoniecznikoff - ((łukowskie­
go, wojewodowie: Raczyński, Grażyń­
ski, Jagodziński, pomorski starosta kra 
iowy Łącki, znany działacz na Pomo­
rzu ks- WI. Łagowski, wicemarszałek 
Senatu Leszczyński, prezes P.K.O. Gru­
ber, prezydent m. st. Warszawy Stomiń-
ski. 

Hitler odrzucił 
stanowisko 

wicekaiderza 
Rokotwab z Papeiea rozbite 

Kwestia uformowania rządu 
w Niemczech weszła w fazę de­
cydującą. 

W piątek spróbowało centrum 
katolickie utworzyć koalicje 
„bronzową - czarną". Chodziło 
0 porozumienie w sprawie wy­
boru premjera Pras. Hitlerowcy 
odrzucili tę propozycję. 

Wczoraj rano rozpoczęły siej 
rozmowy między Papenem i 
Hindenburgiem a Hitlerem, od 
których wyniku zależeć będzie 
przyszła konfiguracja politycz­
na Niemiec 

BERLIN 13.8. Przybył tu dziś 
samolotem z Monachium Hitler 
1 odbył w ciągu przedpołudnia 
konferencję z min. Scbłeicberem. 

O godz. 12 w południe Hitler 
przyjęty został przez kanclerza 
Papena. który zgodnie z życze­
niem prezydenta Rzeszy zapro­
ponował przywódcy narodo­
wych socjalistów objęcie stano­
wiska wicekanclerza w połą­
czeniu z teką premjera rządu 
pruskiego. 

Propozycję tę Hitler odrzuć!!, 
wobec tego rokowania uważać 
należy, za rozbite. 

W otoczeniu prezydenta Rze­
szy oodkreślano z naciskiem, że 
Hindenburg sprzeciwia się po­
wierzeniu Hitlerowi stanowiska 
kanclerza, ponieważ uważa ga­
binet z przywódcą narodowych 
socjalistów na czele za rząd par­
tyjny. 

o * o 

Hit er i Hnrje*b<irga 
BERLIN 13.8. O godz. 16 Hit­

ler przyjęty był przez prezyden­
ta Hmdenbnrga w obecności 
von Pappena. O wyniku rozmo­
wy biuro Conto ogłosiło nastę­
pujący komunikat: 

— Wizyta Hit!era% prezyden 
ta Rzeszy trwała około 20 mi­
nut. 

Prezydent Hindenburg zwró­
cił się z wezwaniem do przy­
wódcy narodowych socjalistów, 
aby sam wstąpi! do rządu Rze­
szy, względnie wydelegował IfU 
ku swych przedstawicieli. 

W odpowiedzi na to HHler za­
żądał oddania sobie pełnej wła­
dzy w państwe. 

Prezydent Rzeszy zadanie to 
odrzucił, oświadczając, że „za 
spełnienie tego zadania nie mógł 
by przyjąć odpowiedzialności 
wobec własnego samlenla I oj­
czyzny". 

W ten sposób dzisiejsze roko­
wania z Hitlerem zakończyły się 

W historycznej celi bojowca z 1905 r. 
Prezyden* Rzeczypospolite! na Jasne Górze 

CZĘSTOCHOWA 13.8. (Telefo-1 pozbawił się życia strzałem w u-
nem od specjalnego wysłannika).—! sta, — w ogniu śmiertelnej walki 

na ścianie zdążył jednak napisać 
ołówkiem: 

„Niech żyje przyszły Prezydent 
Polski 1". 

Jutro, tj. w niedzielę spodziewane 
jest przybycie p. Prezydenta Rze­
czypospolitej. 

Wyjazd ze Spały nastąpi o 3 pp., 
przyjazd do Częstochowy o 6 pp; 
Powitają p. Prezydenta: wojewoda Właśnie w tej izdebce OO. Pau-
Pacśorkowski, starosta Kubo, d-ca j l i n i nstawili skromne żelazne łói-
DOK IV gen. Małachowski kr> ko klasztorne — i tam zamieszka 
mendant wojewódzki policji msp.' wyprorokowany w natchnionej d-i-
Czesław OrabowskL komendant: szy bojowca Włodarz z niewoli 
powiatowy połieji insp. Stanisław wywiedzonej naszej Ojczyzny. 
OrabowskL 

P. Prezydentowi towarzyszy 
min. Jędrzejewicz. 

P. Prezydent w czasie obu dni 
uroczystości będzie gośc':em OO 
Paulinów na Jasnej Górze i za 

Dziś — jak to już donosiliśmy 
lozpoczynają sie w Częstochowie 
wielkie uroczystości kościelne z o-
kazji 550 rocznicy sprowadzenia na 
Jasna Górę cudownego obrazu M. mieszka w historycznej izdebce w i R L ^ , , ; 

baszcie sześciokątnej, w której za- ,i?„^- . . 
strzelił sie w r. 1906 rewolucjon:- Wczoraj ~ w s?b° t .e ~ **?%. 
sta polski członek bojówki - Jan czątkowała uroczystości o g. 17.30 
Kozłowski. ' w l e c z- Procesja mariańska z Bazy-

. . ! liki do szczytu; udział w niej. poza 
Sc-gany przez policję, pomknął! rzesza napływających pielgrzy-

na Jasną Górę, gdz;e wpadł do mów.wzieły wszystkie słowarzy-baszty i po schodach dostał się do 
izdebki Tam s e zabarykadował i 
wytrzymał 2-ł-godzinrte oblężenie 
2 bateryj rosyjskich. 

Widząc beznadziejność sytuacji, 

szenia katolickie w Częstochowie. 
Dziś uroczystości rozpoczną sie 

o godz. 6-ej od prymarji i kazania 
przed Szczytem. Po południu o 
godz. 16 m. 30 przybywa do Czę­

stochowy Prymas Polski J. Em. 
Ks. Kardynał Dr. August Hlond. 
Powitają go na Nowym Rynku 
przedstawiciele władz, wojska i 
społeczeństwa. W pół godziny po 
przybyciu Ks. Prymasa przyjeż­
dża Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej Prof. Ignacy Mościcki z pre­
mierem Prystorem i ministrami Je 
drzejewiczem. Kozłowskim i ks. 
Żongollowiczem. .Dostojnego Piel­
grzyma powitają władze na No­
wym Rynku, skąd Pan Prezydent 
uda sie wśród szpaleru stowarzy­
szeń i wojska aleją Sienkiewicza 
na Wielki Plac Jasnogórski, gdzie 
przy bramie Lubomirskich witać 
go będą ojcowie paulini z genera­
łem zakonu, O. Piusem Przeździec 
khn na czele. Przed sama Bazyliką 
powita Głowę państwa Ks. Prymas 

O godz. 7 wiecz. wyruszy z Ba­
zyliki prowadzona przez ks. Kardy 
nała Hlonda wielka procesja tucha 
rystyczna. Za badachune m kro­
czyć będzie Pan Prezydent wraz 
ze świeckimi dostojnikami. Po 
procesji i kazaniu przez cala noc 
odbywać sie będzie adoracja Naj­
świętszego Sakramentu, a od pół­
nocy zaczną sie Msze Św. Nadto 

całą noc przed Szczytem orkie­
stry i chóry wykąnywać będą u-
rwory religijne. 

W poniedziałek o godz. 10-ej z 
wielkiej kaplicy Matki Boskiej wy 
ruszy procesja z cudownym. obra­
zem ku Szczytowi. Cudowny 
Obraz Matki Boskiej Częstochow 
skiej nieść będą ojcowie paulini. W 
procesji .weźmie udział Pan Prezy­
dent z dostojnikami państwa. Po 
umieszczeniu obrazu na Szczycie 
nastajpi suma pontyfikalna, która 
odprawi J. Em. Ks. Kardynał Pry.. 
mas Hlond; przeniesienie Obrazu 
do kaplicy nastąpi po południu o 
godz. 6 m. 30. « 

Prace nad regulacja wielkiego 
placu przed Szczytem zakończono 
wczoraj wieczorem. Bram trium­
falnych nie będzie. Pieniądze na to 
przeznaczone przekazano na bez­
robocie. Tytko Komitet Jubileuszo 
wy wystani z jedna bramą powitał 
ną przy Alei Sienkiewicza. 

Dotąd zapowiedziano przybycie 
przeszło 500.000 pielgrzymów z sa 
mego kraju. 

P A T R O L U Ł A Ń S K I 

Miały szczęście posiadania 
Wodza. I miały szczęście zwy­
ciężania. 

Dzieje stulecia niewoli prze­
kazują nam przepiękne przykła­
dy zbiorowego wysiłku niepo­
dległościowego. Ale na te dzie­
je kładą się smutne cienie braku 
wielkiego wodza i braku wiel­
kich sukcesów... 

Legjony szły w bój zwycię­
ski, prowadzone ręką Wielkiego 
Wodza i Nauczyciela Narodu. 

Dziś z radością w sercu, du­
mą na czole, zbierają się nad 
brzegiem polskiego morza, w 
mieście, które — Jak żadma mo­
że inna miejscowość w całej 
Polsce — symbolizuje, właśnie 
te przemiany, jakte w położeniu 
naszego narodu zaszły w 18 la­
tach od chwili, gdy .pierwsi le­
gioniści szli w bój o Polskę. 

Niemiecki plan 
zaskoczenia Polski 

Sensacyjne informacje angielskie) 
..Inteffgence Senrice" 

PARYŻ, 13.8: Znany tygodnik 
polityczny ..Ca.rrefour" przynosi 
sensacyjną wiadomość o treści 
rozmów miedzy ks. Walii, prezy­
dentem republiki Lebrunem i Her-

riotem. 
Rozmowy te odbyły sję przy o-
kazji poświęcenia pomnika pole­
głych żołnierzy angielskich w 
Thtepval. 

Ks. Walji po uprzedniem poro­
zumieniu z królem angielskim 1 
Mac Donaldem przedłożył Herrio-
towi sensacyjne materiały, zdo­
byte przez angielską Interrigence 
Servke. 

Materiały te, zebrane przez wy­
wiad angielski w Gdańsku i na 
pograniczu niemlecklem, stwier­
dzają. te Niemcy planują nagle 
zaskoczenie Polski przez zaatako­
wanie Pomorza. Przygotowania 
niemieckie w tym kierunku posa-' 
nać sie miały według danych an­
gielskich już bardzo daleko. 

Informacje wywiadu angielskie­
go będą rozpatrzone na najblrż-
szem posiedzeniu rady mini­
strów, a pozatem zajmie się nie­
mi najwyższa rada obrony RzpHi-
tej Francuskiej. 

o * o 

Sad nad Gorgonow 
: v listopadze w Krakowie 
KRAKÓW 13.8. — Tel. wf. — 

Dziś nadeszły do Krakowa z 
Sądu Najwyższego w Warsza­
wie akta sprawy Gorgonowej 

Akta zostały natychmiast po 
przybyciu do sądu krakowskie­
go skierowane do prokuratury 
w Krakowie, która w ciągu naj­
bliższego tygodnia zapozna sie 
z niemi i wyznaczy prokuratora 
na rozorawe. Z koń#em przy­
szłego tygodnia akta wrócą do 
sądu i zostanie ustalony termin 
rozprawy. 

Ponieważ sprawy na kaden­
cję wrześniową zostały już wy­
znaczone, rozprawa odbędzie się 
dopiero w ciągu kadencji listo­
padowej, gdyż w październllin 
odbędzie się rozprawa przeciwN^ 
Ciunkiewiczowej. ^W 

Z końcem przyszłego tygo­
dnia zostanie prawdopodobnie 
ustalony skład trybunału. Zdaje 
się nie. ulegać wątpliwości, że 
rozprawie przewodniczyć będz e 
prezes sądu <łr. Hubi 
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Na straży ideałów Polski i Wilsona 
Itdmati •WWew icbrnia patoki - MNrjfeafcilego 

CHICAGO 13.8. — Odbyło siej Narodu Polskiego działać w myśl 
fu wielkie zebranie urządzone sta 
raniem Ligi Morskiej i Rzecznej 
przy udziale wszystkich organiza 
cyj i ;o*arzyst» polsko - amery 
kańskich. 

Uchwalono rezolucję, w myśl 
której zebrani postanawiają so­
lennie zawsze stać na straży 
swych ideałów i zasad- zawsze i 
wszędzie w razie zaatakowania 

Ha podbój Stanów Zjednoczooycb 
Złota beof SMtedrit • latrytc 

NOWY JORK 13S. „New Yorki „Times" wiąże u-
Times" donosi, te Sowiety zamie-. mość z ewentualnem uznaiiiem bo 
Tzają wypuścić na rynek amery-1 wietów przez Stany Zjednoczone 
kański nieograniczona ilość złotych oraz notuje pogłoskę, jakoby no-
bonów. które mogą być skupywa- over zamierzał zacieśnić stosunttt 
ne na zadanie w walacie krajów,'handlowe z Rosja. 
w których je sprzedano. 

Pretendent do troia Węgier-w Bndapencie 
H stidjert umers /teckicb 

PRACA 135- „Prager TageMatt",ko obywatelowi węgierskiemu nikt 
donosi z Paryża, że w tamtejszych nie mote zabronić. 
kolach dobrze poinformowanych | Cesarzowa Zyta przyjmuje pro 
twierdza, że legitymiści węgierscy! pozycje legitymistów pod warun-
zwrócili sie do hr. Karolyi z prośbą j ^ j e m _ j e j ej s y n będzie przebywał 
o wyrażenie zgody na powrót ar-. nj, Węgrzech wyłącznie w charak 
cyksiecia Ottona na Węgry. terze studenta. 

Nastąpiłoby to jeszcze w r. h_! 

W odwet za próbę zamachu 
6arałt, putci . M M r d J s l M I klenkiłMi » Hiszpanii 

PARYŻ 13&. Według doniesień 
—\-~Ti~ ii" . A ».-,rj<A i! * SewiHi tłum zniszczył mieszki 
tych ideałów oraz stać twardo 1 j n ia , , ^ o s 6 b b i o r ą c y c h c z y n n y a 
niezłomnie przy sprawiedliwem ^ t w r l ]chu m o n a r chistycznym 
rozwiązaniu przez wielkiego Pre­
zydenta Wilsona sprawy dostępu 
do morza Narodu Polskiego i za 
wsze przeciwstawiać się wszel-
kiemi kgalnemi sposobami zaku­
som na wolność I całość ziemi 1 
morza Narodu Polskiego." 

nek klubu rolniczego. 
Doszło tam do strzelaniny w wy­

niku której byl jeden zabity i 3 ran 
nych. 

SEV1LLA 13.8. Ekstremiści pod i ORENAOA 13& - Nocy ubiegłej 
pa' I: kościół w Aznalcollar. ekstremiści podpaltti klasztor Św. 

W Santa Fe tłum podpalił budy- • Tomasza 1 kościół św. Mikołaja. 

Krwawa likwidacja rewolty 
M uihnrsjtada w Chile 

BUENOS AIRES, 13.8. Ze stoli- [ obu stronach oadło wiele strzałów. 
' Chile donoszą o krwawych roz- Wreszcie studenci zostali wyparci 

Kieska głodu i cholery w Mandżurii 
po kaiasirofaliel powodzi I pożodze wołania) 

LONDYN. 13.8. Wezbrane wody mat. które iednak każdy silniejszy 
rzek Nonni i Sungari nie opadaią. 
Zbudowane przez Japończyków 
cztery mosty na Nonni i Jeden na 

wiąże powyższą wiado, Sungari zostały zerwane. 
Położenie ludności w Charbinie 

jest rozpaczliwe. 
Około 100.000 ludzi pozbawio­

nych jest zupełnie dachu nad gło­
wa. Zbudowano dla nich chaty z 

podmuch wichru porywa. Epidemia 
cholery pochłania coraz liczniejsze 
ofiary. Równocześnie powodzianie 
ciernia głód. 

Z Charbina cholera przerzuciła 
sle również na gęsto zaludniony 
okręg Han, gdzie liczba śmiertel­
nych ofiar epidemii rośnie z dnia 
na dzień. 

Wielkie manewry floty włoskiej 
• zatoce tartickle] 

TARENT, 13£. — Czynione są 
tu przygotowania do wielkiej re­
wii morskiej, która odbędzie się w 
zatoce Tarenckiei w niedziele 14 
b. m. z udziałem 200 hydroplaaów 
i 100 jednostek bojowych floty wo­
jennej włoskiej. Magistrat miasia 

Tarentu przygotował specjalny 
medal pamiątkowy-w trzech od­
bitkach złotej, srebrnej i bronzo-
wej. Zostanie on wręczony przez 
podestę miasta królowi Wiktorowi 
Emanuelowi III oraz dostojnikom 
i dziennikarzom obecnym na rewii. 

cy 
ruchach, jakie wydarzyły sie na 
tamtejszym uniwersytecie. 

Pod woływem agitacji komuni­
stycznej około 400 studentów za­
jęło gmach uniwersytetu I ogłosiło 
wprowadzenie „republiki cywil­
nej". 

Senat uniwersytecki wezwał po­
mocy policji celem ooróżnienia gma 
chu. Studenci zabarykadowali sie 
w salach. Rozgorzała dwugodzinna 
walka z policją, podczas której po 

z murów uniwersytetu. 
W czasie walk cały szereg osób 

odniósł rany. pewna ilość została 
zabita. Wśród zabitych znajduje sie 
ieden oficer policji. . 

SANT1AOO DE CHltE, 13.8. — 
Ogłoszono tu stan oblężenia nasku 
tek rozruchów studenckich. Nie­
mal wszystkich studentów tutej­
szych aresztowano. Jak się okazu­
je. ruch studencki miał na celu 
przywrócenie władzy przywód­
ców komunistów płk. Qreve. 

Promienie do walki z przemytnictwem 
Stnsawjni wjnalazek uczonych n emieckich 

BERLIN. 13.8. W zakładach Sie­
mensa dokonano wynalazku „tiie-
widziataiei ściany", mającej znaleźć 
zastosowanie w uszczelnieniu gra­
nic państwa przed plagą przemyt­
ników. 

Ścianę Siemensa tworzą niewi­
dzialne hifraczerwone promienie. 
Jeżeli przemytnik, obojętne, w 
dzień,, czy w nocy, wejdzie w ob­
ręb promieni, rozproszonych przez 
specjalny reflektor, wówczas roz­
lega sie sygnał i na oświetlonej ta­
blicy widoczne jest, na jakim od­
cinku w ten sposób zabezpieczonej 

możliwie w ciągu najbliższych ty­
godni 

Arcyksiąże mógłby kontynuować 
swe studia na jednym z uniwersy-
tetów węgierskich, czego mu ja-

Król Iraku 
* dradze do l a m y 

BAGDAD. 13.8. — Król Irakn 
Faisal opuścił Bagdad i udaje się 
na wypoczynek do SzwajcarjL W 
czasie swego nobyłu będzie on o-
becny na posiedzeniu Ligi Narodów 
na Jnórem Irak ma zostać przyjęty 
na członka Ligi 

Polska epopeja olimpijska skończona 
Trzy sirtcesy wioślarzy polskich - Nie-o wodzenia indywidualne szablistów 

W przedostatnim dniu X-ych 
igrzysk olimpijskich ekspedycja 
polska walczyła na dwu fron­
tach: na torze* wioślarskim w 
Loog Beach i na planszy szer­
mierczej. 

Nasi mistrzowie wiosła stane-
1 li do walki w trzech konkuren­

cjach. Na pierwszy ogień poszła 
czwórka ze sternikiem w towa­
rzystwie Niemców, Italii i No­
wej Zelandji. 

Wynik biegu był zgoła nie­
przewidziany. Zwpoiężyli Niem­
cy, którzy weszli do finału do­
piero po repeszażu, bijąc po 
morderczej walce na finiszu Wło 
chów o dziób łodzi wczasie7:19. 
Polska z czasem 7:24.8 przy­
szła do mety o pół lodzi za Wio­
chami, dystansując Nową Ze-

W 400 rocznice nrodzn Batorego 
Mawia pomnika • M m s u i e 

W kwietniu r. p. przypada 400"Budapesztu FT.Kipkai grono w ę - i l a n d j ę k t o r a wydajał-, S j ę c z a 
fecie urodzin Stefana Batorego, jgróu przyjaciół Polski. 
.W celu uroczystego obchodu tej • Cetem komitetu jest budowa; 
rocznicy utworzył Się w Bada-jpomnika Batorego i szereg uro-
pęszcie specjalny komiiet, na któ czystości na Węgrzech. 
rego czele stanął minister non we- A w Poisce.._ 
dów Juijusz Gómbósz, prezydent I 

Rokowana francusko-amerykańskie 
łszeale dJiffe* MjeHryrii 

PARYŻ. 13-8. Ambasador iran-
cuski w Waszyngtonie Claudel zo­
stał wezwany do powro:u do kra­
ju. Według krążących pogłosek ma 
on z końcem września ustąpić de-
fmitywnie ze swego stanowiska. 
W kolach politycznych twierdzą z 
cała stanowczością, źe następca 
jego będzie rzeczoznawca w spra­
wach gospodarczych i finanso­
wych, być może że sam minister 
.finansów Germain Martin obejmie 
placówkę waszyiHrtońską I otrzy­
ma misie rozpoczęcia ze Stanami 
rokowań w sprawie długów wojen­
nych. 

Kwestia ta żywo interesuje fran-

„Petit Parisien" sadzi, i e roko­
wania rozpoczną sie dopiero DO 
wyborach prezydenta Stanów. 
Pierwsza rata dłużnicza, płatna 
15.XII rozpatrywana będzie na żą­
danie osobno, niezależnie od ure­
gulowania całej sprawy, lub też 
płatność jej będzie odroczona, a 
nasiennie załatwiona w ogólnych 
ramach rokowań dłuzniczych. 

Amerykanie domagać się będą 
pewnych koncesyj gospodarczych, 
aby wobec ooinji kraju móc uspra­
wiedliwić ustępstwa w kwestii dtu 
gów. Ze strony Francji żądanie to 
nie napotyka na większe trudnoś­
c i Paryż bowiem liczy na znaczne 

sem 7:32.6. 
Wyścig dwójek bez sternika 

przyniósł nam również trzecie 
miejsce i związany z nlem me­
dal bronzowy. Polacy Budzyń­
ski i Mikołajczyk prowadzili 
bieg przez pierwsze 900 mtr. i 
kto wie, czy właśnie to ich nie 
zgubiło. Na finiszu Bezkonkuren­
cyjna osada Anglii mineta -Pola­
ków, a zawiązany przez nas za­
żarty bój z N. Zelandią przyniósł 
niestety porażkę o centymetry. 

Jak była ona drobna świad­
czy fakt. że stopery sędziów za­
równo Polsce, jak Zelandji za­
notowały identyczny czas 8:08.2, 
podczas gdy Anglja przebyła dy 
stans 2.000 mtr. w równe 8 mi­
nut. Czwarta była Holandja w 
czasie 8:08.4. 

Największy sukces przyniósł wioślarstwo — ieden srebrny 
nam jednak Start dwójki ze ster 
nikiem. Mimo zmęczenia fina­
łem czwórki, para polska Braun 
—Ślązak wraz ze sternikiem 
Skolimowskim zajęła drugie miej 
sce za Ameryką, a przed Fran­
cją i Brazylią. Czas zwycięz­
ców 8:25.8. Polaków 8:31.2, 
Francuzów 8:41.2. 

Nasi szabliści po zdobyciu 
medalu branżowego w szabli 
drużynowej w konkurencji in­
dywidualnej uzyskali tyle, że 
przedostali się z eliminacyj do 
walk .półfinałowych wraz z 3 
rykanami, 2 Meksykanami, 2 
Włochami, 3 Węgrami, 3 Ame-
Francuzami, 1 Niemcem "i 1 
Duńczykiem. 

Tu iednak Polakom zabrakło 
poprostu sił fizycznych. Wyczer 
pani heroiczną walką z Amery­
ką, szermierze nasi chwieli się 
wprost na nogach i zostali z dal 
szych walk wyeliminowani. 

Tak się skończyła epopea 
sportu polskie*) na X-ej, Olim­
piadzie w Los Angeles. 

Startowaliśmy tylko w trzech 
działach sportu, ale za to w każ­
dym zdobyliśmy poważne suk­
cesy. 

Lekka atletyka data nam dwa 
medale złote i jeden bronzowy, 

cuska oninie publiczna, co znajduje - zwiększenie obrotów handlowych z j 
swój wyraz w obszernych komen- • Ameryka z chwilą częściowego | 
tarzach dzienników paryskich do ' zniesienia prohibicji. 
•owy kandydackiej Moovera. 

W stylu i śladami Hitlera 
Nowy progran nacjonal siów akralftskidi 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA I bel srebrny 1.40: 100 kopiejek Monu 

z diła 13 b. u. srebrnego 0.58. Marki nienf.ecfcie (bai 
Zebrania giek)y dz ś nie było. gdyż. kn<jty) 210.50 (w płaceniu). Funt sterILn 

Jak wiadomo, w lipca 1 w sierpniu gów (banknoty) 31.10. 
g ełda nie zbiera sie w soboty. Dla papierów procentowych tendea-

W obrotach eozagieldowycb bankno-' cja nieco słabsza. 
ty dolarowe &91; rubel złoty 4.70; ni-1 

PRAGA, 13.8. — Ukraińskie pi­
sma emigracyjne ogłaszają c-
świadczenie pełnomocnika przy­
wódcy UOW, Konowalca, w Chi­
cago. niejakiego Grybowskiego o 
programie nacjonalistów ukraiń­
skich na naJbrUszą przyszłość. 

Według tego oświadczenia or­
ganizacja Konowalca rozprawi się 
krwawo ze wszystkimi przeciwni­
kami politycznymi z innych ukra­
ińskich grup politycznych. 

Na Ukrainie zabraknie latami i 
slupów, na których zawisną prze­
ciwnicy faszystów ukraińskich. 
Pełnomocnik Konowalca zazna­
czy! następni*, że faszyści ukra­
ińscy będą drzeć żywcem pasy ze 
skóry przeciwników UOW. 

Zamieszczając tę swego rodza­
ju „deklarację" pełnomocnika Ko 
nowalca- ukraińskie pisma emigra 
cyjne podkreślają, ie Konowalec 
naśladuje ślepo Hitlera. (ATE). 

dwa branżowe, szermierka, — 
jeden bronzowy. 

Pozatem w dziale sztuki zdo­
byliśmy jeden medal złoty 1 je­
den srebrny. 

Jak na skromna, ilość 20 olim­
pijczyków polskich — sukces 
rzeczywiście wspaniały. 

• 0 * 0 -

granicy znajdują sie niepowołani. 
Szczegóły wynalazku tego. który 

znajdzie również szerokie zastoso 
waiiie w technice wojskowej, trzy 
mane sa oczywiście w tajemnicy. 

Aparat ma wygląd skrzynki me­
talowej, która zawiesza sle na ga­
łęzi drzewa lub na słupie I łączy 
kablem z posterunkiem straży gra 
nicznej. Cena zabezpieczenia grani 
cy przy pomocy tego wynalazku 
na przestrzeni jednego kilometra 
wynosi wraz z aparatem około 
6000 marek. (My). 

Wełka afera 
szpiegowska 

na pogranicza 
francusko •włoskiem 

NICEA, 13.8..— Wykryto ftf 
wielką aferę szpiegowską. Aresz­
towano Strzelca alpejskiego pocho 
dzącego z księstwa Monaco oraz 
robotnika włoskiego, którzy podo­
bno dostarczyli jednemu z mo­
carstw zagranicznych niezmiernie 
ważnych wiadomości 1 pozostawali 
w ścisłym kontakcie z wybitneml 
osobistościami polttyczneml tego 
państwa. 

Na druc ie te legra f icznym. 
zbllska * idaieka 

Generał Jezuitów n Papieża. Papież 
przyjął wczoraj na specjalnej audien­
cji oka Generała Jezuitów Włodzimie­
rza Ledóchowskiego. 

Odkopana droia. W obrębie Waty­
kanu odkopano starożytna drogę tryum 
falna, co pozwoli na określenie mieląca 
grobu św. Piotra. 

Huragan w Ameryce Południowe!. 
Nad okolica General Dtlgado w połud­
niowej części Paragwaju przeszła bura 
ganowa burza, która wyrządziła w oko 
licy ogromne spustoszenia. Jedna osoba 
zginęła, kilkadziesiąt zostało rannych. 

Burza w Anglii- Po kilkudniowych 
upałach, wczoraj rano burza nawiedzi­
ła Londyn oraz poszczególne części 
AiiglJI. Szkocji 1 Irlandii, wyrządzając 
znaczne szkody. 

19 egzekucji w Moskwie. Po ogło­
szeniu dekretu zapowiadającego surowe 
kary za kradzież majątku publicznego— 
GPU wykonało wczoraj wyrok śmierci 
na 19-tu osobach oskarżonych o kra­
dzież materiałów kolejowych. 

40 (Odziany tydzleri pracy. Między­
narodowe Biuro Pracy na wniosek 
Włoch zwołało na 21 września b. r. spe 
clalną sesje Rady administracyjnej M. 
B. P. dla rozpatrzenia wniosku o 4ó-go-
dzinnym tygodniu pracy w celu złago­
dzenia bezrobocia. 

Weterani amerykańscy do Meksyku. 
Powstał projekt osiedlenia weteranów 
amerykańskich w Meksyku, gdzie wy­
dzierżawiono w tym cełu 12.000 ha zie­
mi. 

Zgon prol. Salazklna. Zmarł w Le­
ningradzie Jeden z najwybitniejszych 
uczonych rosyjskich profesor blo-che-
mji Sałazkin b. dyrektor Instytutu me­
dycyny doświadczalnej I leningradz-
kiego instytutu medycznego. 

Publicyści angielscy w Moskwie. Do 
Moskwy przybyła wycieczka wybit­
nych publicystów angielskich, repre­
zentujących wszystkie odłamy prasy. 

Przybyli m. In. redaktor „New Sta-
tesman", Kingsley ' Markin; zastępca 
redafct. nacz. „Daily Herald", Robert 
Traser; redaktor zagraniczny „New 
Chronicie", Smith; zastępca redaktora 
„Forward", Henry Hughes; przybyli 
również Prot. Mcuken. z „Economist" 
oraz słynny karykaturzysta angielski 
Low, 

Nowy rząd rumuński. Nowy rząd 
stanął przed parlamentem.. Premier 
VaWa Voevod odczytał deklaracje rzą­
dową, którą przyjęto., gorąceml okla-,. 
skami. • . 

Heine Medlna na granicy 'Polski. —> 
W PBe zanotowano rnowu 3 wypad­
ki paraliżu dziecięcego. Szkoły miei-
skie zamknięte zostały na 14 dni. 

Katastroly samochodowe w* Francji. 
W końcu ostatniego tygodnia we Fran­
cji zanotowano 29 katastrof samochód* 
wych. w czem 12 wypadków Śmiertel­
nych i 17 wypadków, które zakończy-
ły sie ciężkiem! obrażeniami ciała. 
Wśród ofiar znajdują tle m. In. pre­
zes rady nadzorczej wielkiego magazy 
nu „Louvre" Marchant i many drama­
turg angielski Mackenzi. 

Wojowniczość Irlandii. T. zw. ar­
mia republikańska, która jest organiza­
cją półwolskową, skierowała do pre­
miera De Valery ultimatum domagając 
sle włączenia armjl republikańskie] do 
wojsk regularnych. Oderwą stwier­
dza, te Irlandia nie mole iłożyć broni 
dopóki cel ostateczny t. J. utworzenie 
republiki Irlandzkiej nie zostanie urze­
czywistniony. 

Odłożony lot proł. Plccard'a. Wobec 
niepomyślnej pogody prof. Piccard po­
stanowił odłożyć swój lot do strato. 
sfery. 

Rekord szybkości w lotnictwie. '-> 
Lotnik francuski Haeglen pobił dziś re­
kord szybkości, przebywając prze­
strzeń 2000 kim. w 7 godzin, 35 minut 
I IS sek.. to Jest z przeciętną szybko-
ścią 263.6 kun. na godzinę. , 
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ANTONI MARCZYŃSKI 

Władczyni podziemi 
— Ty »ę jeszcze pytasz?! Świat się koo-
— Bazyli!... Wypraszam sobie... 

. — Reiata refero... Zastrzegłem się zgóry, 
ze tak mówią ztosłrwi, a ja do tej kategorii ludz­
kiego bydelka nie należę... Ale, tak między na* 
rai^_ czy jest coś prawdy w tero? Starasz tle 
cerjo o rękę tej panny, cźy tez...? 

— Mam czas mjrśleć o ożenku, — odparł 
Edward •wymijająco. 

— włęte słowa! — zawołał Stern, spoglą­
dając na zamyślonego młodzieńca z wtzrasłalą-
ca życzliwością. 

— Zresztą postanowiłem sobie Ju* dawno 
tema, te nie ożenię się, dopóki nie będę mtaJ 
odpowiedniego stanowiska I dochodów. Nie chcę 
być ntrzymaakjem! 

— WJenu. wiem,- słyszałem. 
— Słyszałeś? Od kogo?! 
— Od baronowej RhynfeHI — odparł Ba­

zyli Stern z naciskiem. 
— Od niej?! — Edward zachmurzył (tę na­

cie. — Więc ona była tntaj I nie raczyła.-
— Kto mówłl, że tutaj. W Berlrnit ihj i tHi 

widziałem kilka tygodni temu... Kazała cl« Kr-
decznJe pozdrowić, co czynię nkiiejszem. 

— Dzięk-uśt, — odburknął Ropski łonem 
dość oieuprzetnjrm. Nie ntzio to uwagi Sterna: 

— Powiedziałeś to tak. Jakbyś miał do nic] 
Jaka urazę. 

— Bo mami 
— Czy za to, że de zabrała w tak piękną 

podróż? Ze cl dała zarobić? Ze cię uwolniła od 
tego miecza Damoklesa, Jakim był sfałszowany 
przez ciebie weksel? 

— Nie. Ale za to, że robi ze mnie warjatal 
Ze uprawia śmieszna, grę w ślepą babkę, cho­
wając się przedemną. Ze nie okazała mi zaufa­
nia nawet takiego, Jakiem obdarzyła firmę Hart-
ww, która zna Jej adres. A Ja nie znam! — krzy­
knął. — Wyjechała z Casablanki podobno do 
Warszawy. Tutaj poleciła wysłać Hartwigowl 
rzeczy, wiem to, bo dowiadywałem się na dwor­
cu w Gdyni. Tu, w Warszawie rzekomo posiada 
Jakieś przedsiębiorstwa, które zamierzała zli­
kwidować. Tu ma kamienicę, JezeH to wszyst­
ko co mi opowiadała, nie Jest kłamstwem... No 
1 co ty na to. drogi Bazyłku, że nawet w biurze 
meMunkowem nikt nie zna baronowej Rhynleld.. 
I co Ja mam myśleć o tern wszystkiem? 

— Mógłbym cł niejedno wyjaśnić, — od­
parł Stern po dłuższym namyśle, — ale dopiero 
za Jakąś godzinkę. Muszę wprzód załatwić kilka 
pilnych spraw- Jeżeli wiec osoba pani von 
RhyirfeM clę interesuje naprawdę, to bądź łas­
kaw poczekać w przyległym salonie. Zgoda? 

— Poczekam, — przystał Edward I wraz 
z gospodarzem wyszedł z gabinetu. Odprowa­
dziwszy gościa, powrócił BazyH Stern do swo­
jej pracowni, a dwukrotny zgrzyt klucza w zam­
ku świadczył, i e pragnie s!« zabezpieczyć przed 
nłrtwfądaną inwazja. *• «. 

— Ważna konferencja, — uśmiechnął się 
Edward, — pewnie damska wizyta... Bazyli 
ostatecznie nie Jest tak odrażająco szpetny, by 
go nie mogła Jakaś niewiasta pokochać... Zwła­
szcza przy Jego pieniądzach! 

Wygłosiwszy ten krótki monolog, Ropski 
zaczął się rozglądać dokoła. Znajdował s'ę 
w tak zwanym „głównym salonie wydziału ko-
kainowego", pustym o tak wczesnej porze, gdyż 

I produkcje taneczne, które Jan Kański niegdyś 
tu obserwował, rozpoczynały się dopiero o pół-
nocy. Była to ogromna sala z estradą 1 barem. 
Pod dłuższemi ścianami stały kanapy, poprze­
dzielane parawanami, które w ten sposób two­
rzyły małe, przytulne separatki. 

Edward skierował się do Jednej z tych lóż, 
zapalił lampę osłoniętą abażurem, wyciągnął się 
wygodnie na kanapie i zaczął przeglądać zagra­
niczne magazyny. Miał Ich z sobą cały plik, za-1 
opatrzony tak przez uprzejmego Sterna, aby mu 
się nie nudziło. Z przyjemnością oglądał świet­
ne frustracje I fotografie, a potem pochłonęła go 
całkowicie lektura Jakiejś egzotyczne] nowelki 
( ani spostrzegł, Jak upłynęło pół godziny. 

W pewne] chwili złapał się na tern, źe ani 
rusz nie rozumie przeczytanego zdania. Znał 
francuski Język doskonale, rozumiał każde sło­
wo, lecz sens zdania pozostał nadal „nie do zgry­
zienia". Z największym trudem przebrnął przez 
ów napozór trudny ustęp nowelki, a potem 
ugrzązł na dobre. Ani rusz mu nie szło. Wyda­
ło mu się, że Jakaś tajemnicza sita odrywa Jego 
wzrok od lektury i ciągnie go gdzieindziej. _,„,-

— Co, u licha? I — żachnął się. — Śpiączka 
mnie napadła, czy jak?! 

Lecz śpiący nie był bynajmniej... Zniecier­
pliwiony, odrzucił ów „zaczarowany" magazyn* 
sięgnął po Inny, podniósł przy tem głowę | spo­
strzegł, że już nie jest sam w tym salonie. W od­
ległości Jakich dziesięciu metrów, a może dwu­
nastu, stała jakaś dama w balowej tualecie; ua 
wysokości swojej twarzy trzymała ogromny 
wachlarz ze strusich piór 1 po przez niego pa­
trzała uporczywie na Edwarda. ' 

— Rozumiem, — pomyślał, — to J e ! 
wzrok czułem na sobie, 1 on właśnie przeszka­
dzał ml w czytaniu. Świadczyłoby to Jednak: 
o hypnotyzerskfch zdolnościach tej pani... Cze­
mu, u licha, ona mi się tak przygląda? 

Nagle zadrżał i zerwał się na równe nosi. 
Bo oto zabrzmiał głosik tak bardzo znajomy, tak 
bardzo ukochany... donledawna: 

— Darling! Nie zapomniałeś Jeszcze? 
— T a n i a ! ! ! — wykrztusił zdumiony 

bezgranicznie. 
Dłoń kobiety osunęła się wdół powoli I z po­

za wachlarza wyjrzała uśmiechnięta przyjatn.e 
twarz.Tatjany von Rhynfeld. 

— Tania! — krzyknął Edward. — Ty^hHaJ? 
Oczom nie wierzę.- ^ ś ^ 

Stanowczym ruchem ręki osadziła go w mi«J-
•cu. i 

— Siadaj, proszę-
— Alei, Taniu! -
— Siadaj! — powtórzyła energicznie. 
Wzruazyi ramionami niecierpliwie, leci 
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Zaledwie zniknęły z murów Ber-| wewiętrznych wrogów, przyjdzie 
Una aitsze wyborcze, już sie uaj znów kolej na zaczepianie sąsia-
Bicb rozpanoszyły inne wezwania. • dów_ 

Olbrzymiej wielkości Jeldgrau 
{żołnierz w mundurze polowym) 
-w hermie i z granatami u pasa zdo­
bi afisz „pacyfistycznych" Nie­
miec i wzywa wszystkich, kro ży­
je, na masowy zjazd „StaMheimu", 
który ma sie odbyć w początkach 
września. 

„L'Ecbo de Paris". prsząc o tern, 
przypomina o demonstracjach 
„Stahlhelmu" w latach poprzed­
nich. Wiec najpierw zebrało słe 
150 tysięcy stahlhelmowców 

A ty. Europo, patrzysz na to spo­
kojnie. 

Propaganda nHitatyzma w Sowietach 
• 15-B roankc re»otatli 

Rząd sowiecki uczci pietnasto-
iesiią rocznice rewolucji — zgad­
nijcie w jaki sposób? Wystawą 
wojskową! 

Wystawa ta ma obejmować hi­

storię wojen i najnowsze zdoby­
cze w uzbrojeniu, 

Aż 650 artystów, malarzy, 
rzeźbiarzy i architektów powoła­
no do współpracy. 

Błędne koło doli człowieka 
po* ustMndmntwui ngWsktem 

Jest takie wiezienie w Londynie, któ­
re nazywa się Brlzton. Jest to starodaw 
ne angielsku: wiezienie za długi. 

Proszę nie myśleć, te przepisujemy 
tu rozdział z powieści Dickensa. Nie, 

CYWILIZACJA NA ROZDROŻU 
W oczekiwaniu nowego hasła 

Koblencji — Jako przestroga pa­
nom Francuzom. W następnym ro-
ku 180 tysięcy dzielnych stahlhe:-
mowców zjechało do Wrocławia 
pod hasłem „drzyjcie Polacy". 

Teraz, kiedy już .nastraszono" 
wrogów zachodnich i wschodnich. 
czas na wroga wewnętrznego. De­
monstracja wrześniowa ma być 
skierowana przeciw „czerwonemu 
Berlinowi", przyczem pod przy­
miotnikiem .czerwony" rozumieją 
panowie stahlhelmowcy zarówno 
Tepublikanów. jak socjalistów i ko­
munistów. Wszystko jest czerwo­
ne, co nie jest szare (grau). 

W dniu 4 września ma zjechać 
do Berlina około 120 tysięcy słah'. 

Antoni Słonimski opowiada' w 
swo.ch wTażen-ach z podróży do 
Rosji, że widział cerkwie, zamie-

w|nione na muzea i kluby, ale wi­
dział również muzyka w łapciach. 
jak przed grobowcem Lenina przy­
klęknął i przeżegnał się pobożnie. 

Jean - Richard Bloch w bardzo 
ciekawej rozprawie pt „Desttn <lu 
siecle" robi słuszną uwagę, że wo! 
nomyśliciele mylą się, głosząc a-
padek religii. Wbrew pozorom. 30 
trzeba wiary jest właśnie teraz sil­
niejsza. niż kiedykolwiek. Nie na­
leży jednak mieszać uczucia religij­
nego z formą czyli obrządkiem. Lu­
dzi wierzących jest dziś więcej, 

Nieznanego Żołnierza łączy kato-l we Włoszech, kult Hitlera w Niem 
lików i antyklerykałów w torii-J czech itd. 
wym pietyzmie. Uczucie i nasta-i * 
wienie tłumów, adorujących grób | Lecz nietylko zmarłych i żyją-
Nieznanego Żołnierza, jest iden-; cych otaczamy czcią niekiedy reii-
tyczne z nastrojem, panującym na gijną. Nńnb świętości opromienia 
cmentarzach katolickich w Zadusz 
ki. 

* 
Prócz kultu zmarłych, a może 

silniej jeszcze, rozwinął się kult 
bohaterów. Nowoczesna hagiogra­
fia posiada już długą iitanję na­
zwisk. czczonych, jak świętości. 
Ich rocznice, ich pamiątki, ich czy­
ny i zasługi rozpamiętywane są w 
gazetach, w odezwach, w szko -

niżby się zdawało. Ale i przedmio-j lach, w przemowach na akade-
tów. czy kierunków wiary narrroo- miach uroczystych i w ołicjalnych 
żyło się co niemiara. Niekiedy od- inauguracjach pomnfców. We 
biegają one bardzo daleko od wy-! Francji Pasteur jest takim świec-

i tkniętej przed wiekami drogi. Przy I kim świętym, w Niemczech — Wa-
i,imńn„-ń« aiJhZ okazać ^ t o " I fckdem - choćby chłop, klękajacyl gner. Wiadomo Już, Jaka religijna 

•mówców. a z e °J ) t o - | „ . „ J ., i o„ „ , cześć otacza grobowiec Lenina w . 3 z, w i. 

wntć hicia c7erwonvch wTOeów i przed mumją Lenna 
fetefa t e f w s ? v s t o h ^ c k l t t t r z y Refo* ™ » * * * - D o e h ™W-
M ? s * P o d * S t a « ipTriamenu-h °Tl T- "a d ^ ^ ^ ^ 

ateistycznej Rosji sowieckiej. 
A czy wbijanie gwoździ w dre 

figurę Hindenburga 
ryzma. Skoro ae oporze nastraszy . ^ w s z c d z i e %ińt Z g ę s z c z a j ą s - ę miało w Niemczech, podczas wol-j 

B ludzkie cierpienia, pragnienia i na- ny. cech obrzędu religijnego? Frań 
dzieje cuska partja socjalistyczna rozpo-

J. R „Na straży*' 
U mm toWeriy KOo-u 

Referat wychowania żołnierza korpu­
su ochrony pogranicza rozpoczął wy­
dawanie pisma ściennego, przeznaczo­
nego <fia żołnierzy pogranicznych stra­
tnie K. O. P"n. 

Wychodzące co W dni pismo, zatytu­
łowane „Na straży", obok najważniej­
szych wydarzeń zagranicznych, zawar­
tych v rubryce „U naszych sąsiadów", 
posiada dobrze postawiony dział, infor­
mujący o życia pogranicza, kącik hu­
moru I rozrywek umysłowych. 

-»:-
„Dwie minuty 
drogi..." 
Z anettdo'eh OIfmpi|«*ich 

Nt stadionie w Lat Angeles pannie 
•ssŁ 

Publiczność szoka z utęsknieniem Ja-
fcjchl chłodzących napojów. 

Królestwo za szkłaoke wody! A za 
lody?_ Mó] Bole. 

1 oto, natrafiają na napis, stojący na 
kiju: 

.Lody. Dwie nńnty drogi". 
Strzałka wskazuje kierunek. 
I spragnieni idą pełni nadziei. 
Ale dwie nńniriy jskot dziwnie 

dłużą. Rosną. Kwadrans drogi, dwa­
dzieścia minut Ladzie sie pocą, prze-
HinaU. 

Po półgodzinnej wędrówce, są na 
miejscu. 

— Któż to zawiesił taką Idiotyczną 
tablicę? — pytają właściciela budki. r 
Jakież to dwie minuty? 

— Tę tablice, — mówi z dumą lo­
dziarz — dał mi własnoręcznie Mr. 
Carr. 

Mr. Carr to mistrz w biegu 500-me-
taowym— 

Spotykają sie tam — p'sze 
Bloch — elementy przedchrześci­
jańskie i pochrześcijaóskie. Weźmy 
np. pogański kult zmarłych, sprzecz 
ny z duchem chrystjanizmu. który 
walczył z nim przez długie wieki. 
Czemże jest powojenny kult Nie­
znanego Żołnierza, jak nie odro­
dzeniem prastarej tradycji? Najsil­
niej kult ów przejawia się w ka­
tolickiej i zarazem wotaomyśmei 
Francji, a zwłaszcza w Paryżu, 
gdzie Łuk Triumfalny tworzy gi­
gantyczne mauzoleum nad zwło­
kami żołnierza z pod Verdim. Kult 

wszechniała — i jeszcze to czy 
ni — medaliki z wizerunkiem Jaii 
resa. noszone na szyli przez gorli­
wych adeptów socjalizmu. A kult 
Joanny d'Arc? Zanim Jeszcze zo­
stała kanonizowana w Rzymie, 
bohaterska Dziewica Orleańska 
była wielbiona we Francji, jak na­
rodowa święta, a dziś w kulcie 
Joanny jednoczą się zgodnie repu­
blikanie i rojaliści, młodzież uni­
wersytecka i lud wiejski. Kościół i 
władze świeckie... A niewiadomo 
jeszcze, jakie formy i Jakie rozmia 
ry przybierze knlt MussolinPego 

również pewne punkty powierzch­
ni naszego globu. Rewelacyjne zna 
czenie pod tym względem miata 
we Francji książka Maurice'a Bar-
resa pt. „La Colline Inspiree' (Na­
tchnione Wzgórze"). Barres do­
wiódł, że poczucie świętości nie 
jest rozsiane równomiernie na po­
wierzchni ziemi, lecz skupia się w 
niektórych jej miejscach. Często 
przyczyny tego kultu nikną gdzieś 
w pomroce dziejów i pozostają dla 
nas tajemnicą. Inne.- świeżej daty, 
leżą na wierzchu: pobojowisko do­
koła Verdun jest dla powojennej 
Francji takiem „natchnionem wzgó 
rzem", ukazanem niedawno całe­
mu światu w pięknym filmie p. n. 
„Miasto miliona poległych". Ja 
pończycy otaczają czcią wulkan 

nie [ Fudżijama. tysiące razy reproduko­
wany w obrazach i na pocztów­
kach. Mekka jest miejscem piel­
grzymek dla świata muzułmańskie­
go. Częstochowa dla Polaków itd. 

Kult Ojczyzny jest wytworem 
nowoczesnym, względnie świe­
żym. Poprzedzał go kult szczepu, 
a co po nim nastąpi — jeszcze nie 
wiadomo. Może kult rasy, albo czę­
ści świata: Europy, Azji.-

Kult Ojczyzny ma znamiona wy 
bitnie religijne. Przechodzień może 
nie odkryć głowy przed kościołem, 
nie zwracając na siebie uwagi, ale 
wywoła niechybne sarkanie, jeśli 
nie uczci sztandaru, albo hymnu 
narodowego. 

W sceptycznej Francji wszyscy 

wstają, gdy rozlegną się pierwsze 
takty „Marsyljanki". Niepodobna 
wyobrazić sobie Anglika, któryby 
słuchał z nakrytą głową lub sie­
dząc, hymnu „Qod save the King". 

Kult zmarłych, kult bohaterów 
narodowych, kult Ziemi i knlt Oj­
czyzny — te nowe poczęści formy 
uczuć religijnych — narastają zwy 
kle na pniu oficjalnej religju two­
rząc z nią niekiedy nierozdzieluą 
całość. Kościół katolicki we Francji 
poparł kult Joanny D'Arc, a dawna 
rewolucyjna „Marsyljanka" brzm. 
nieraz unisono z „Te Deum Lauda-
mus"... 

Jak mylą się zatem powierzcho­
wni badacze życia społecznego, 
głosząc — z radością, lub ze smut­
kiem — zanik pierwiastków reli­
gijnych! Jałowy ateizm i płytki cy­
nizm snobów kawiarnianych i poe­
tów kabaretowych cechuje może 
zwyrodnienie moralne „ulic wiel­
komiejskich", lecz niewiele waży 
w porównania z żywiołową potę­
gą prądów religijnych, nurtujących 
naszą epokę. 

Prądy te bywają często rozbież­
ne, niekiedy — sprzeczne, nieja­
sne, wątpliwe. Dlatego też nie u-
śmierzają one—lub uśmierzają tyl­
ko częściowo — rozterkę duchową, 
tak charakterystyczną dla naszej 
epoki. 

Jeśli bowiem cywilizacja nasza 
stoi na rozdrożu, jeśli ludzkość Jest 
nękana niepokojem I niepewno­
ścią — to dzieje się to poczęści 
diatego, że nie znamy H a s ł a , 
któreby otworzyło nam drogę ku 
przyszłości... Tego uniwersalnego 
Hasła — pisze J. R. Bloch — wy­
czekuje świat z utęsknieniem. Ono 
bowiem będzie nową religją. 

ieateśmy w Londynie, w roku 1932. Wr« 
zieaie za długi. Jakkolwiek Jut nie Jak 
dawnie] często dożywotnie. Istnieje I 
nadał I dziś. Teras w Briatou siedzi 161 
osób. W całej Anglii U tysięcy. Ogó­
łem uwięzieni za długi stanowią 20 
procentów wszystkich wteżnlów. 

Z SM) osób zbadanych przez pewne­
go reportera. 418 tledzt za niepłacenie 
alimentów swym rozwiedzionym to­
nom. 242 za podatki, 102 zaś za nieza­
płacenie rat 

„Kto nie chce płacić — musi być u-
karany" — mówi prawo angielskie. A-
Ie co ma zrobić człowiek, który tonie 
ma płacić 2 funty tygodniowo, a zarą­
bie mniej. Idzie do więzienia I traci 
skromny zarobek, który posiadał do­
tychczas. 

Towarzystwo pomocy więźniom mis 
loby pod tyra względem niejedno do 
powiedzenia. W roks ubiegłym okaza­
no pomoc w ubraniu, wyszukaniu pra­
cy I zapomogach pieniężnych 1.234 nie 
wyplacalnym dłużnikom. Utrzymani* 
dłużników w więzieniu kosztuje tysiące 
funtów. W rezultacie — dług nigdy nie 
jest spłacony, a dłużnik traci posadę 
czyli staje się ciężarem społeczeństwa, 

Błędne kolo doli człowieka. 

Nonsensy urzędowego rozkładu jazdy 

Stacje na których nie przystaje żaden pociąg 
okręty, które kursują tylko w jedną stronę™ 

Przed kilku tygodniami ktoś do­
wcipny podał ciekawa smieszno-
stke o absurdach nowego rozkładu 
jazdy: z Dziedzic do Zebrzydowic 
rozkład ten (urzędowy, wydawnic­
two ministerstwa komunikacji) 
wskazuje 30 kim., zpowro;em 35. 

i „Byk" ten nie jest śmicsoiosrka 
bez konsekwencji, wedle bowiem 

i tych kilometrów reguluje się cena 
I biletów dla setek tysięcy podróż-
jnycb. 

, , . ' Takich ^aff" nowy rozkład ma 
l wiele. Są stacje, na których — jeśli 

wierzyć rozkładowi — 
Jak długi rok nie zatrzymuje się 

nigdy żaden pociąg. 
Jest ich około 40 w całej Polsce. 
Dziwne stacje, prawda? 
Zawiadowca urzęduje w czerwo­

nej czapce, kasjer otwiera kasę. bu 
fetowa poprawia zakąski, dyżurny 
ruchu wychodzi na peron, a pociąg 
ze sznurem pulmanów przełamie 
przez stacje. Potem wszyscy roz-
chodzą się. 

I tak zawsze, przez cały długi 
rok. Straszne! 

Ale ile jest bardziej makabrycz­

nych zjawisk w nowym rozkła­
dzie. 

Miejscowości z których niema 
powrotu". 

Kajenna. Sybir. Czarcia Wyspa. 
czy może Wiezienie Świętokrzy­
skie? Nie. zwyczajny, poczciwy 
Hel. 

Oto na 402 stronie w rubryce 
Żegluga Morska PO stronie „tam* 
pokazany jest codzienny sutek od 
chodzący co rano na Hel z Jastar­
ni: o 8.20 odchodzi, aby na 9.10 
przyjechać na Hel. 

Próżno jednak szukaćby jego po 
wrotu. Po przeciwnej stronie same 
poziome kreski: nigdy nie wraca 
z Helu do Jastarni ani jeden okręt. 
Jak rok długi — nie! 

Wyspa Zatopionych Okrętów 
czy martwy port, 

załadowany jak okiem sięgnąć co- 1 
dzień przybywającemi statkami? I 
Raczej to pierwsze, bo oto rubryka ' 
tego statku ma u góry ponury 
znaczek „t" (krzyż), który o-
znacza w encyklopediach i życio­
rysach datę zgonu. 

Jest w tern trochę poezji i taiem 
nicy, ale raczej starodawnej. 

Dreszcz współczesnego koszma­
ru cywilizacji wstrząsa nami do­
piero. gdy dojdziemy do 414 stro-
nicy. Oto rozkład lotów C. I. D. 
N.a. Skoro świt. o 4-ej nad ranem 
opuszcza sie codziennie na lotni­
sko piękny Fofcker 10-osobowy, w 
nun zaś grupa żądnych wrażeń po­
dróżnych. Drugi taki samolot robi 
to samo w naszej stolicy o 10 m. 15 
rano. Wszyscy z wizami, dolara­
mi .paszportami I dalekiemi plana-

Pomoc dla bezrobotnych nie jest 
hlantropją lecz samoobroną 

mi podróży. Każdy w kieszeni ma 
bilet, za który zapłacił 490 zł.! . 

Samolot wznosi się w górę, po 
paru godzinach ląduje raz, drugi, 
trzeci, w Pragach, Strassburgach. 
Norymbergach; niejeden dziwi S'ę 
i cieszy: jak to szybko i wygodnie 
i naraz — straszliwa niespodzianka. 
Oto jak zapowiada rozkład 
po 10 godzinach takie] Jazdy samo 

lot ląduje znów w Warszawie! 
Błędne koło, zatoczone nad Eu­

ropa i znów zamiast wieży Eiffla, 
wieżyce kościoła Zbawiciela iia 
horyzoncie lotniska. 

Położenie be? wyjścia! Nieod-
mienność losu. Paszport 500 zł„ bi­
let, wizy, wszystko wydane na 
próżno! 

Podróż okazuje sie złudzeniem. 
zamiast na Champs Elyssees idzie­
my na ciastka do Ziemiańskiej. 

Żart na stronę. Jednak ktoś, kto 
za zbiór tych wiadomości kolejo­
wych, żeglarskich i lotniczych, pia. 
cl prawdziwe S złotych, chciałby 
otrzymać zamiast licznych niedo­
kładności zbiór prawdziwych in-
iormacyj. 

Ciekawa 
powieść sensacyjna 

Jest faktem ponad wszelką wątpli­
wość stwierdzonym, że najwiekszem po­
wodzeniem cieszy się w czasach dzi­
siejszych — powieść sensacyjna. 

Każda Inna lektura, mnie] albo wiece! 
wartościowa, znajduje minimalne dozy 
czytelników z różnych sfer, podczas 
gdy pod sztandarami literatury sensa­
cyjnej gromadzą się, niestety, 

ludzie ze wszystkich ster, 
różnego wieku i różnych upodobań. 

Nie byłoby oczywiście w (em nic spe­
cjalnie złego, zwłaszcza w odniesieniu 
do czytelników krytycznie,nastawio­
nych. gdyby nie — przedziwna, nigdzie 
chyba na świecie nie spotykana tandeta 
tłumaczeniowa. 

Wszystkie t. zw. „romanse kryminal­
ne" obcych, częstokroć w swym zakre­
sie pierwszorzędnych autorów, wycho­
dzą u nas w ostahilorzędnych, 

beznadziejnych tłumaczeniach, 
które czytelnika inteligentniejszego przy 
prawiają o białą gorączkę.;. 

To też z orawdzlwą ulga bierzemy do 
ręki — polskie utwory sensacyjne. Jełlj 
wogóle tego rodzaju lektura nam odpo­
wiada.:; '• - « • ; - ' S 

Marek Romański Jest w tej dziedzinie' 
nieomal tak płodny jak Wallace. Po* 
wieść goni powieść. Więcej dobre, 
mniej dobre, ale stale nowe 1 nowe Pra­
wdopodobnie nie powstaje to z nieprze­
zwyciężonej konieczności pisania, a po. 
prostu 

z konieczności — zarobkowania. 
I ten właśnie, pozornie drobny szcze> 
gól w wielu -wypadkach mści się na au­
torze 

Ostatnia powieść p. t. „Pająk" (Wy. 
dawn. St. Cukrowsklego) przy wszyst­
kich tak specyficznych dla autora wa­
lorach. Jak: ciekawa akcja, pierwszo­
rzędna narracja, dobrze postawione dia­
logi I Interesująco związana Intryga, 
grzeszy pewną — standaitowośclą. Bo 
już zgóry wiadomo, że na dalszych kar­
tach znajdzie się cały asortyment uten-
sylij sensacyjnego utworu. Te, zresztą 
drobne wady swego nowego utworu, 
Romański bardzo starannie zatuszował, 
wplatając w akcję szereg aktualnych, 
ogółowi czytelniczemu znanych z prasy 
wypadków. 

A Jednak — czytając powieści Ro­
mańskiego. trudno zapomnieć o utwo­
rach Jego drukowanych kiedyś chociaż­
by w „Pobudce", ' 

grubo bardzie/ wartościowych 
i ciekawych twórczo... 

wtp. 

15 dni wśród fiordów 
ludze wfcrajaKwita Hamsuna iS gryd4 Undset 

Na północ od kręgu polarnego 
miasto Narvik. „Polonia" przybija 
do przystani w niedzielę rano. 
Port wielki półkolem rozsiadły 
wśród przepysznego pejzażu gór­
skiego. Port bardzo ważny dla pól 
nocnej Norwegii: tu przeładowuje 
się olbrzymie transporty szwedz­
kie] rudy żelaznej, ta potężny ośro 
dek handlowy przemysłu rybnego 
i drzewa budowlanego. 

Opuszczamy okręt i wnikamy w 
miasto. Jeat niewielkie, ma około 
10 tysięcy mieszkańców, ale najno­
wocześniejsze urządzenia, świad­
czące zarówno o wysokiej kultu­
rze, jak I wielkim dobrobyc e. 

Miasto jakby w zaczarowa­
nym śnie. Ulice puste. Żywej 
duszy w nJdi niema. Wszystkie 
bramy zamknięte. Wszystko wy­
poczywa. Niedziela-. Odpoczynek 
świąteczny przeprowadzony z ta­
ką stuprocentowa dokładnością, że 
w całem mieście ini Jeden lokal 
nie jest otwarty: zamknięte kawiar 
nie I restauracje, zamknięte kjosk! 
z gazetami i pocztówkami. 

Niedziela-
Tak Jest w całej Norwegii. 

* 
Odziekowiek Lądowaliśmy — 9 

razy w ciągi 15 doi włóczęgi J»o-
to*B* wzdłaż brzegów Norwegji — 
wszędzie zdumiewała nas cisza, na 
dająca niezwykłe znamię typowi 
akaohjk Isutzkich. Nietylko małe o-
łfedla, wyzyikające ktttą oiedi 

ziemi u podnóża gór wśród fior­
dów. owiane są ciszą; również i 
większe miejscowości i miasta. 

Trondheim. czy Bergen, czy Sta 
vanger są tak samo ściszone, jak 
odludzia, przytulone do skał. a za­
mieszkałe przez kilka rodzin ry­
backich. Na ulicach miast brak ab­
solutnie gwaru; auta nie porykują. 
tramwaje nie dzwonią; ludzie nie 
podnoszą głosu; wszystko jest 
stonowane na spokojne, skupione. 
beznamiętne reagowanie na przy­
padłości życia— 

Dopiero spędziwszy szereg dni 
w tej atmosferze, rozumie się ton 
zasadniczy, panujący w literaturze 
skandynawskiej, ową przytłumio­
ną na zewnątrz, a tembardziej wni 
kliwą wewnętrznie pastelowość 
malunków osób. rzeczy w powie­
ściach i dramatach. 

* 
Bo w tym kraju dominującym ty 

oem człowieka nie jest ten. -który 
mieszka w miastach i większych 
zbiorowiskach — a na odludziach. 
pustkowiach, niemal w samotni. 
Miast Jest w Norwegii kilka zale­
dwie, miasteczek kilkanaście; prze 
ważą kirkurodzńme osiedle, którego 
całym majątkiem jest płacheć zie­
mi dostarczającej tylko paszy d'a 
bydła I — barka rybacka— 

To też gdy zaledwie kilkaset ty­
sięcy Norwegów żyje w społecz­
ności zbiorowej — przeszło dwa 
miliony nie wyszły poza prastare 

formy społeczności rodzinnej. 
Kult rodziny jest dominującą ce­

cha tej ludności rozproszonej po 
setkach i tysiącach oaz. poprzegra-
dzanych wodą i górami, srogim ży 
wiolem morskim i niemniej srogą 
przyrodą skamau mroźna przez trzy 
czwarte roku. niedostępną. 

Stąd ten nawyk do ciszy, stąd 
ta hamstmowska melancholia i ta 
indsełowa prostota uczuć, jakie wl 
doczne sa wszędzie, gdziekolwiek 
sie dotrze. 

A jednak do tych pustkowi, tych 
miniaturowych oaz patrjarchamych 
zrzeszeń kilkurodzinnych, rozsypa 
nych czy to na dalekich Lofotach. 
czy w głębi shiklkudziesieclokilo-
metrowych fiordów, czy na obrze­
żach rrzelęczy górskich — dotarła 
w zwycięskim pochodzie kultura 

nowoczesna w takie) mierze 1 na­
sileniu, jakby droga jej. wiodąca 
do tych pustkowi nie była tak nie­
zwykle utrudniona. 

Podczas jednego z postojów, gdy 
wszyscy tłumnie wyszli na zwied/.a 
nie wykropkowanych przez Bedc-
kera osobliwości — wybrałem sie 
do takiej miniaturowej — bo 3-ro-
dzinnej — kolonii rybackiej. Prze­
szło godzinę wiosłował Norweg, 
zanim barka przycumowała do wa 
tłej kładki przerzuconej przez ska 
ły. 

W tern osiedlu kilkunastu ludzi 
panował wręcz kulturalny wyk­
wint! Chciałbym, aby niejeden nasz 
mieszczanin w powiatowem mia­
steczku mieszkał tak. jak ten sa­
motnik na skale półkilometrowei, 
sterczącej wśród odmętów mor-

•Jtoioas*" m keta lodowca STarnte*. 

kich... A przedewszystkiem: by ta­
ka schludność, taki lad opromie­
niał wnętrza domów naszych, jaki 
podziwiałem w chacie samotników. 
których jedynym kontaktem Ze 
światem jest barka, przywożąca 
hen z jakiegoś większego portu ma 
ke i — gazety. 

• 
Jestem w redakcji dziennika w 

Trondheimie „Dagesposten". 20.009 
nakładu. Całe miasto liczy 60.000 
mieszkańców. A jest w niem... 5 
dzienników. Więcej bije sie codzień 
gazet, niż lest mężczyzn, kobiet. 
dzieci w mieście... (Tak jakby np. 
w Warszawie wychodziło codzień 
dwa miljony egzemplarzy gazet...). 

Pytam o ten fenomen. 
Wyjaśnienie bardzo proste. Nie­

ma kata w kraju, niema z desek zbi 
tego schronu na którejkolwiek wy 
sepce, czy w przełęczy górskiej, 
dokąd nie docierałaby gazeta. Pa-
rowczyk pocztowy, krążący mie­
dzy tysiącem wysp, składa na wy­
znaczonych punktach stosy gazet. 
a już rzeczą samotnika na skerach 
czy w głębi fiordu Jest podpłynąć 
barką I zabrać wszystkie brakują­
ce mu numery gazety. Czasem z 
kiłku dni, a czasem z całego tygo­
dnia... 

Ody ml to w redakcli „Dagespos 
ten" w Trondheimie klarowano, oo 
myślałem: a przecież w odległo­
ści kilkudziesięciu kilometrów od 
Warszawy, tui koło toru kolejo­
wego. są wsie całe, do których 
nigdy nie dociera gazeta-' 

go dziwnego kraju, w którym czło­
wiek jest cichy 1 rozważny, od­
ważny w walce z żywiołami, |ia-
wskroś kulturalny w formach ży­
cia. oświecony i oczytany. 

Rysem tym jest dziwna Jakaś, 
niewzruszona wiara w ludzką ucz­
ciwość. w nienaruszalność własno­
ści prywatnej. 

Wchodzimy do niezliczonych 
sklepów z pamiątkami z Norwegji 
jakie porozrzucane są we wszyst­
kich portach turystycznych. Są tam 
przezabawne cacka zdobnictwa 
drewnianego, sa przedziwne wzo­
ry ozdób z czasów Wikingów, są 
misterne wyroby metalowe, groź­
ne noże fińskie, sa nadzwyczajne 
wyroby skórzane: torebki, pulare­
sy. są rogi reniferowe, skóry bia­
łych niedźwiedzi, srebrne lisy — 1 
mnóstwo Innych pamiątkowych wy 
tworów. 

Sklep natłoczony. Wszyscy gme 
raja w skrzyniach, pudłach, pół­
kach. przebierają, przerzucają.- A 
Norweg, czy jasnowłosa kupcowa 
ani się o to nie zatroszczy, co 
klienci wyczyniają wśród nadmia­
ru drobiazgów. Dopiero w chwili 
gdy sie płaci, sprzedawca ma pier­
wszy I jedyny kontakt z ' 
cym. Wierzy w lego uczclwol 
wierzy, że nic nie zginęło, 
się nie zlakomił... 

i ma pier-
z kupują* 
czcIwosoW 
o. że niktNw 

1 JeasoM Jeden znamienny rys tel 

Gdyby mnie zapytano, co ml naj 
bardziej zaimponowało w tym kra 
ju pejzażu niezwykłego, rzeźby te­
renu o przebajecznych konturach, 
lodowców I wodospadów, białych 
nocy — śmiało odpowiedziałbym; 

człowiek. te. 
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Zosfuzon* szlandir [Dlaczego Einstein, Remarque i Ludwig 
wyrzekli się obywatelstwa niemieckiego 

*Fogroda lotnicze 

W rozmowie z dzieanBurzem 
'" irancaskmi Claude Izebei. autor 

słynnych biografii powieściowych 
EmiJ Ludwig, opowiedział o przy-

' czynach, kióne sklourły go do przej­
ścia-na obywatelstwo szwajcarskie. 

i — Pan wraca z Szwajcarii? — 
-pytałem Emila Ludwiga. 

; — Tak. I powracam tam za parę 
-doi*znowu. Tam«oanuje spokój. 10 

wzorowy kraj. 
— O ile sie nie mylę. to przyjął 

pan.obywatelstwo^szwajcarskie w 
j rym samym czasie, co proi. Ein­
stein* i Remarque? 

LuiKlg odpowiada: 
— O tamtych nic nie wiem; o so 

I bie pawiem chętnie. Od dwudziestu 
pięciu lat mieszkam z .żona i dzieć 

' mi w własnym domku w jednem z 
miasteczek Szwajcarii. Jestem ho-

• norowym obywatelem tezo mia-
.' steczka. 

Cóż dziwnego, że przyjąłem tu­
te jsze obywatelstwo? Zwłaszcza 
i że należę do ludzi, mających zwy-
' czaj nienarzucanla Łę środo .v,-
skom. w których sa niepożądani 
„Mech zgina żydzi i pacyfiści" — 
krzyczą hitlerowcy. A ia nie mam 

zamiaru giną-.'.. 
j Nic innego mi więc nie pozostawa-
Iło. 
, Hitlerowcy odgrażają sie nadto. 
że kiedy dojdą do władzy, „spa­
dnie trzydzieści głów", a zapewnia 

, no mnie. że bede wśród tych trzy-
Sitanoar Iraucnski. odekoromany nar- dziesru 
wekszł łością odz^aczci Pr^d jnó-j _ p ^ • ? p r z e . 
S L F S S S S Ł S S S ^ S t j c W na to. by ś c j n a ć ^ ™ * . 
. J a kn czci tohiierzY frucmkich. po-j mieć odwagę, a tern hitlerowcy n.e 

* ległyco w bitwie pod Verdim. grzeszą.. 

by mój syn został „nieznanym żoł­
nierzem'*— 

— To. co pan .mówi. panie Lud­
wig, nie jest zgodne ze stylem „Nie 
mieć 1932". 

— Proszę, niech pan nie uogól­
nia. Są dwa rodzaje Niemiec: 
Niemcy wieczne i ludzkie, te, któ­
re kocham i Niemcy Hitlera, któ-
remi nawet pogardzać nie mogę. 
tak sa śmieszne. 

— Pan wybaczy, gdy powiem, że 
drugie Niemcy są dziś potężniejsze, 
niż pierwsze. Dlaczego? 

— Bezrobocie, nędza, spuścizna 
•po przegranej wojnie łączą się u' 

nas. Niemców, ze skłonnościami 
do mistycyzmu. 

Byliśmy zawsze romantyczni, 
mieliśmy największych muzyków. 
Teraz płacimy za Beethovena i 
Bacha. 

— Wiec Niemcy są, według pa­
na, nieuleczalne? 

— Wprost przeciwnie. Niemcy 
się wyleczą, gdy Hitler dojdzie do 
władzy. 
Wtedy dopiero otworzą się Niem­
com oczy na nieudolność Hitlera. 

To człowiek bez talentu, choć 
dobry mówca. 

— Mówca, który mógłby wygło 

•Y fen 
L 

Pomn h w Ostrowie -Komorów'1* 

• ° * ° -
żelaznego kanclerza 

Z pamiętników 
Ir . Sforzy • 

odpow.ada I ja tak myślę. — 
;Lndwig. — i sądzę, że 

głowy pozostaną na karkach. 
Ale jest jeszcze jedno... Nie pragnę. 

Kto kiedyś był w szkole ga l i ­
cyjskiej". ten dobrze pewnie pa­
mięta ..wzruszający" wiersz pod 
tytułem „Łza monarchy". Ta dro­
gocenna łza spadła na prośbę ma:-
k. o ułaskawienie syna skazanego 
na śmierć. Poczciwy Franciszek! Pociąg minął, właśnie, meksy 
Józei. wspomniawszy, podobnie! kańską granicę i pędził na pół-

Wspaniały pomnik Marszalka PJsudskieco na koniu, dłuta znanego artysty-
rzeźbiarza Antoniego Misżewskiego, odsłonięto w ubiegła niedziele w Szkole 

Podchorążych w Ostrów-Komorowie. 

sić mowę pogrzebowa nad zwłok.. 
mi Europy! 

— Nie należy się do tego stopn.a 
lękać hitlerowców. Nie są oni śmier 
telnem niebezpieczeństwem. Nie 
straciłem jeszcze wiary w rozsą­
dek ludzki. Przyjdzie dzień, że do­
konane zostanie dzieło Stresemam-
na i Rathenaua. 

— Mimo wszystko, jest pan opty 
| mistą. Pociesza mnie to. gdyż pan 
! jest zarazem znawcą przeszłości 
. Mówił pan, że wierzy w postęp. A 
[ przecież przed stu laty więcej 
; państw w Europie, niż dzisiaj było 
i rządzonych systemem parlamentar 
| nym... 

— Kobieta, — odpowiedział E-
| mil Ludwig. — prowadząca bardzo 
! swobodny tryb życia, poddaje się 
j wkońcu woli jednego człowieka. 
! Odczuwa potrzebę tej woli. lub; 

to. 
Narody są, jak kobiety. 

Oto, czemu Muissolini jest tak po 
I pularny we Włoszech. W Niem-
! czech jest odwrotny stan rzeczy i 
i dlatego uważam go za nienatural-
I ny. Niemcy były przez wieki pod 
| jarzmem władzy. Dopiero od dzie-
I sieciu lat zaczynają oddychać z ul­
gą i teraz znowu chcą to jarzmo na 
łożyć. 

Przed odejściem zadaję mu ostat 
nie pytanie: 

— Czy sądzi pan, że logika i mu 
zyka pogodzą się kiedyś? 

— Powiedziałem panu, że jestem 
optymistą i że wierzę. Życie jest nie 
możliwe bez logiki, a nie posiada 
piękna bez muzyki. 

. Należy się spodziewać, że ludz­
kość odkryje kiedyś tę prostą praw 
dę„. 

I na tern skończyła się nasza roz 
mowa. 

(Przedruk wzbroniony). 

Nagroda Pana Mnisrra Komunikacji dla 
zespołu, klóry uzyska najlepszy wynik 
średni na międzynarodowych zawodach 
samolotów turystycznych (Challengł 

w Berlinie). 

Pani, czy panienka.•• 
Meksykańska komedja omyłek 

jak bandyta z „Powrotu Taty", któ • 
ry miał „żonę i n mojej żony jesti 
synek taki maleńki", wspomniaw-i 
szy. jak powiadam, że ma matkę, i 
zapłakał i syna innej matki, ska--
zaoego na śmierć, ułaskaw:!. Bar-, 
dzo to był wzruszający wiersz, i 
Wszyscy nauczyciele, czytając gD. 
nam, płakali. Dzieci też płakały, o 

r.OC. 

j Rubio. małżonka pana Rubio. 
Więc, zawołała: 
— No, no, senorita... senora... 

W przedziale siedziała młoda 
śliczna Meksykanka, senora Ru­
bio. Poraź pierwszy jechała sa­
ma do Stanów Zjednoczonych. 

Mąż poradził jej, by rym pocią­
giem dojechała do Chicago, a tam 

lid które z nich dostało w"czaśie i miała się przesiąść do kolei pen-
czytama po łapie za nieuwagę. sylwańskiej, która zawiezie ją do 

Ale nie tylko poczciwy Franz New Yorku. 

% $ ^ £ V £ £ 5 % £ £ * . A w New Yorku sama juz wsta-
wy książę Bismarck. Opowiada o G Z , e n a °kret. 
tein hrabia Sforza w swojej kstąż- Senora Rubio bala się trochę 
ce „Budowniczowie Europy". Amerykanów, bo przedewszyst-

Było to po konferencji z lordem kierri 
Beacoosfield i Sadullahem - paszą. I 
Bismarck starał się przekonać lor-: we rozumiała co ci Jos Amen 
da o konieczności przyjęcia warun- kanos" do niej gadają... 
kaw rosyjskich dla Turcji; było to ^ ftszyscy b y 4 j d l a nie; bar-

; 

Panowie stropili się, ale potem 
rzucrii się na nią z nową gorii-

Iwością, wołając: 

więc, nie córka, tyfko sy-

Rufoio zrozu-

Owoce, ryby, ptaki i... wieża 
Milion franków do morza! — Głodne makrele 
alahaią New York - Recafacia narodzin a ptaków — 
Wieża hosos... 

— A 
jnowa! 
i Wtedy, senora 
j miała. Ci ludzie 
brali ia za córką, a potem za sy 

nową prezydenta Meksyku. 
który przypadkowo również na­
zywa się Rubio. 

Ogniowa próba 
miłości matczynej 
przy przyjmowaniu podrzutków 

do domu wychowawczego 
Czy wiecie, w jaki sposób odby-

wa się w paryskim przytułku dla 
podrzutków przyjęcie dzieci? 

Przy wejściu nikt nie zatrzymu­
je matki z dzieckiem na ręku i 
nikt ją o nic nie pyta. Wchodzi so­
bie poprostu kobiecina do obszer­
nej sali. w której stoi żłobek. Ścia­
ny sali obwieszone są przepisami, 
które obowiązują w przytułku i 
tłumacza matce co •czym, pozosta­
wiając tu swoje dziecko i jakie na­
stępstwa jej krok za sobą pocią­
gnie. 

Zdarza się bardzo często, że po 
przeczytaniu tych przepisów nie­
szczęśliwa kobieta zabiera • swą) 
dziecinę i wychodzi, znowu przez 

| nikogo nie zatrzymywana i o nic 
i nie pytana. Ale'większość zostaje i 
i kładzie dziecko do żłobka. ' 

Teraz dla biednej matki nadcho­
dzi chwila decydująca, bo z chwilą! 

I położenia dziecka w żłobku otwie 
i raja się drzwi i na salę wchodzi 
j pielęgniarka. Ostre to są ustawy, 
I które pielęgniarka komunikuje mit 
i ce: ,.z chwilą pozostawienia tu 

im wielkim i przemożnym wpływie;tali. k icała główką i mówiła: 
na lorda. Tymczasem stało się ina-iSi. si". 
czc;. 

Lord Beaconsrield wstał i odpo­
wiedział, że nie pozostaje mu nic 
innego, jak wydać rozkaz flocie 
brytyjskiej do natychmiastowego 
ataku na flotę rosyjską. Dodał przy 
tern z naciskiem, że w tej sprawie 
wcale nie musi porozumiewać się 
ze swoim rządem i że zupełnie wy 
starczy flocie jego rozkaz. 

40 »agnnów. naładowanych naj'eu-
szeroi południowemi owocami zatrzy­
mało się na granicy hiszpansJio-frau-

' cuskiej. 
Aie tu zjawiła się trudność. 
Podczas podróży tych wagonów za­

warta została umowa kontyngentowa • 
sprawie eksportu cwoców pomiędzy 
Francja a Hiszpanią. 

I Na zasadzie tej umo»y Francuzi nie 
'mogli wpuścić tych owoców do kraju. 
[Zpowrotem nie można ich było tran­
sportować, gdyż uległyby zepsuc.u 

Wobec lego. celnicy w Zerbere 
re K J poimerdzenie. ™ v d M ™ a f rzucUi caly tadunek owoców w morze. 

parały i fotografowała ją. Wido­
cznie, taki był zwyczaj tych A-: 
merykanów. 

Wszysokie lodzie zarekwirowano na krewną 
l c n cel- i Reporterzy powtarzali: „My 

Amatorzy-rybacy sprzedają 25 ma- wiemy lepiej" i nie dawali Jej Spo-
trcli za 10 centów. • I koju. 

Gazety przyniosły na pierwszej 
i stronic fotografję młodej kobiety. 
iz objaśnieniem, że to córka pre-

Napróżno tłumaczyła swą za 
bawną angielszczyzną, że dzieci | dziecka, stanie się ono tylko nume-
prezydenta to „chiąukos" - m a - | ™ i_ nigdy go już pani nie zoba 
enstwa. i że ona nie jest żadną 

ss, 

Nie rozumiała tylko, czeimi na i 

Ale gdy wysiadła na dworcu 
pensylwańskim, otoczył ją tłum 

Bismarck musiał prosić Anglika j młodzieńców, taorzy zaczeh' jej 
o zwłokę w celu porozumienia się. zadawać najdziwaczniejsze pyta-
ze swoim rządem, a ^ d y lord Bea- n i a : 
consiieW wyszedł. Bismarck wy-
boebnął płaczem. Tak opowiada 
hrabia Sforza, który to słyszał od 
Sadullaba-paszy. 

Książę Bismarck płakał, że może 
1 przelana krew ludzka, z której 
ukochane Prusy nie będą miały 
żadnego profitu. Bo o. krew niosą-

prof.t, nigdy nie dbał „żelazny 
kanclerz". Nawet i 0 pruską, byie 

swoja, i 

Wartość tych owoców 
n franków. 

* 
zatoka nowojorska roi się od ławic 

ciągnących że wszystkich stron ma­
kreli. 

Ryby te przyciąga do zatoki głód, 
gdyż nie znajdują pożywienia w ocea­
nie. 

Rzucają się one z niezwykłą iarłocz-„Co sądzi o kryzysie?" 
„Czy podobają jej się amery-1 n o f c i» n a ***** odpadek. 

kańscy mężczyźni? 
„Czy była kiedy w Europie?" 
Rozumiała tylko jedno: że 

wszyscy d panowie nazywają ją 
.fenoriła" (panna) 

gdy tymczasem, ona jest senora 

Szwedxev szermierze na Olimpiadzie 

Ludność korzysta z tego niezwykłe­
go zjawiska i wybiera się tłumnie na 
połów. 

Australijski badacz ptaków Ireland za­
niepokoił mieszkańców wysp Lord Ho-
»e wiadomością, że ich 

ptaki sq na wymarciu. 
Badając ptactwo wysp na Oceanie 

Spokojnym Irelatid doszedł do wniosku, 
że warimki życia dla nich są tam zbyt 
pomyślne i że ptaki, opływając we 
wszystko, rozleniwiają sie i zapomina­
ją o rozmnażaniu się. 

W rodzinach ptasich panuje tam sy­
stem „jednego dziecka". 

* 
W Chicago 

budują na/wyższa wieże na świecie. 
Ma ona być gotowa na Wielką Wy­

stawę Międzynarodową i"ma o 270 me­
trów przewyższać wieżę Emptre-State-
Buiłdmgu. 

Na wysokości 690 metrów ma posia­
dać reflektory. 

Koszta budowy wyniosą 3 miliony do 
j larów... 

zydenia Meksyku i z dodatkami 
o tern, jaka ona skromna, jak 
się wykręcała od wywiadów, jak 
nie lubi reklamy... 

Senora Rubio bała się wyjść z 
hotelu, i choć chętnie zobaczyła­
by New York. 
przesiedziała w pokoju hotelo­
wym aż do odejścia parowca do 

Vigo. 
Na statku senora Rubio stała 

na pokładzie i gdy na brzegu ze­
brał się tłum reporterów, krzy­
knęła do nich, jak umiała: 

„Senores, nie jestem żadną kre­
wną prezydenta Rubio! W Mek­
syku jest tyleż Rutoiów, co Jone­
sów w New Yorku i MuHerów w 
Niemczech! Ale dziękuję wam za 
wszys tko!" 

Statek odpłynął. 
A reporterzy zostali w niepe­

wności na brzegu... 

czy. Co trzy miesiące otrzyma pani 
| krófką wiadomość: żyje". 
i Jeśli i po tych strasznych sło­

wach matka zdecyduje sie na po-
i zostawienie dziecka, pielęgniarka 
• zakłada niemowlęciu na szyję łań-
i cuszek z numerkiem i mówi „od-
I chodzę". Teraz jeszcze ostatni 
1 czas cofnąć decyzję, bo kiedy zam-
kną się drzwi za pielęgniarką, ża-

' dna moc nie zwróci matce porzu-
| conego dziecięcia. 

Ponura ta ceremonia ma na celu 
1 moralne utrudnienie kobiecie wy-
I rzeczenia się własnego dziecka. 
Kto tę ceremonię wytrzyma i de­
cyzji swej nie zmieni, ma widocz-

| nie ważne powody, aby wyrzec się 
słodyczy macierzyństwa. 

Mimo całe okrucieństwo, francu­
ska ceremonia przyjmowania pod­
rzutków bardziej ludzka jest i lep­
sza, niż praktykowane u nas ano­
nimowe podkładanie dzieci do Do­
mu podrzutków chociażby, czy te i 
tak okrutne, a tak popularne nieste­
ty podrzucanie dzieci. 

We Francji każda kobieta, nie 
obawiając się niczego, prócz tych 
bojaźmi, jakie zawsze zachowuje 
serce matki, może swoje dziecko 
oddać w dobre i pewne ręce. I nikt 
tej kobiety nie spyta dlaczego i por 
co to czyni. Tak i"-* lepiej. 

i 

Miliony fon kawy 
na anie morza 

Korespondent węgierskiego dzień lewa pogorzelisko wiadrami wina. | 
nika „Az Est". Munkacsi. odbył po ' w Brazylji niszczy sie codziennie 
dróż po Brazlji w celu zaznajomię-1 miljony tonn kawy. 
uia się z sytuacja w kraju, w któ- I ^le co najciekawsze, to to. że me 
rym kawą pali sie w piecu, z kawy t ( K i y „iszczenia kawy sa bardzo 

Przed manewrami na Pac\f hu 

. robi sie cegły asfaltowane do bni 
kowania lic. topi sie kawę w mo-

. rzu, „koksuje" sie kawę na gaz 
; świetlny etc. etc. 

Munkacsi pisze o tern. co widział 
ii słyszał w ten soosób: 

„Czera jest zboże dla Kanady. 
' mięso dla Argentyny, wino dia We 
gier, tera kawa dla Brazylii — pro 
duktem, nie mającym zbytu na ryn 
ku światowym, artykułem zdeore-
cjonowaoym. 

kosztowne. Liczne ekipy robotni­
cze sa zatrudnione przy wyladowy 
waniu i transporcie worków z ka­
wa. 

Niesprzedane pozostałości zbio­
rów z ubiegłego sezonu wynoszn 
6 milionów worków, czyli 360 mi­
lionów kilogramów. Co sie stan'-. 
z ta olbrzymia ilością? 

Na dnie morza w okolicach Ri" 
. spoczywają miliony tonn kawy. w 
okolicach Santos kłęby dymu z pa 

Łłedzki tkam in inwrrn od fcwej: —•*—— . Ozeattieru, 

Brazylia produkuje trzy czwarte i^e j- ^awV przesłaniają stale nie 
:kawy w świecie. Ale większą ^ w fabrykach materiałów kon 
cześć zbiorów kawy przeznaczona j Mr'u*(c?jnych pod Sao Paulo miel'.-
jest na zniszczenie, gdyż niema ko i j ; e aromatyczne ziarno na proszek 
mu jej sprzedać. Dwanaście miljY*- • | po wymieszaniu ze smolą, prasu-
nów worków kawy zostało wiec • j e s j e n a c e K i y . któremi brukuie sic 
częściowo zatopionych w morzu, | p()t '( ;nl Sz0 S V . Auta jeidża po szo 

i częściowo spalonych. | s j e z kawy!". 
Na Węgrzech gasi się pożar i za 

iMowy lUOUionnowy pancernik ameiykaiiskiej marynarki wojennej w chwili 
przepływajria pod słynnym mostem vi ssącym w Brooklynie w drodze na ma­
newry floty Stanów Zjednoczonych, m ające się odbyć na oceanię Spokojnym, 

..ii* 
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Nłodzeniec 
od shampoonu 
• • s i się żerni 

Jest w Ameryce popularny sham 
pooa do mycia włosów, który na­
zywa sie BkwideŁ 

Shamooon ten ogłaszał sie we 
wszystkich możliwych gazetach 
zanomoca następującego rysunku. 

Przedstawia! on jasnowłosa pa­
nienkę o pięknie wijących sie jas­
nych włosach, przytulana do rów­
nie jasnowłosego młodzieńca. Pod 
spodem widniał naois: 

..Kto ma takie blond włosy, dla 
tego niema samotnie spędzanych 
wieczorów". 

Dalsze objaśnienia brzmią, że 
dziewczyna używająca shampoonu 
Blondex ma zapewnione powo­
dzenie. 

Te reklamę podano do jednego z 
magazynów amerykańskich, ale 
redaktor nie zgodził sie na to. by 
ja umieścić. 

.Mogę umieścić ja tylko ood tym 
warunkiem, że ów młodzieniec bę­
dzie oficjalnym narzeczonym tej 
jasnowłosej panienki Nasze pisma 
r.ie uprawia niemoralnej reklamy" 
Dowiedział redaktor z duma. 

Wobec tego jasnowłosego pana 
zaręczono z jasnowłosa panienka 
od shamooonu i wszystko było już 
w porządku. 

.-!>.' Co będzie modne w jesieni? 
Rewolucja, wprowadzona przez... Patou 

' ŻĄDANIA MŁYNARZY 
Delegacja przemysłu młynarskiego 

odbyta konferencje z P. ministrem 
spraw wewnętrznych Pierackim. oraz 
wKeministrem przemyśla i handlu dr. 
Pr. Doleżalem. którym przedstawiła 
postulaty mlyaarsłwa związane z no­
wa, kompania zbożową. 

Postulaty le a . in. dotyczą spraw7 
przedstawicielstwa przemysłu mtynar 
skiego w komisjach cennikowych oraz 
pewnych żądań mJynarsru* w związ­
ku z akcją państwowych zakładów prze 
myślowo - zbożowych. 

: o : 
WINSZUIBIT: 

Dzii: Euzebiuszowi. 
Jutro: Marji. 

Jean Paton. król krawców parys 
loch dzieli sie to z naszymi Czy­
telnikami. a zwłaszcza Czytelnicz­
kami swoim poglądem na modę nad 
chodzącej zimy. 

Przed paroma laty byłem tym. 
który wprowadził długie suknie i 
pamiętam doskonale na pokazie 
mody poruszenie, jakie wywołała 
pierwsza kolekcja sukien do zie­
mi— 

Długie suknie zwyciężyły i od­
tąd co roku wprowadzałem tytko 
drobne zmiany, pozostawiając za­
sadnicza linję te samą. co przed­
tem. 

Specjaliści wiedza o tern dosko­
nale, że nie sposób jest co roku 
zmienać całkowicie modę. 

Obecnie, na przyszły sezoa przy 
gotowałem kolekcję, będącą 
wybitnie pod wpływem średnio, 

wiecza. 
Charakterystyczne cechy tej ito-

wej mody sa następujące: 
1) Wie lka prostota linii. 
2) Całkowite zniesienie szero­

kich spódnic poprzednich sezo­
nów 

3) Przeniesienie paska z lalji na 
biodra. 

Mimo ten ostatni warunek, linia 
biustu pozostanie uwydatniona. 

Kapelusze przestanie się nosić 
na jednem uchu i znowu pod wpły­
wem mody średniowiecza, będą o-
ne noszone poprostu nad czołem. 

Kolory modne będą: bronzowy, 
który nazwałem „brun Moyen-
Age" i kolor herbacianej róży. 

Ogromnie dużo będzie, wzorem 
średniowiecznym, sukien, składa­
jących sie z dwu barw: jasnej i 
ciemnej, przyczem kolor jasny lie 
będzie wcale służył tylko za. przy 
branie. 

Na sporty. 
Stworzyłem kostjnmy narciar 

skie ze spodniami, całkiem nowe­
go kroju. Oczywiście, klasyczne 
spodnie będzie się zawsze nosiło, 

ale sądzę, że przyjmie się' ten no­
wy rodzaj. 

Wypuszczę też kilka kostiumów 
yachtmgowych. sukien tenniso-
wych, wreszcie strojów do golfa. 
zrob/onych z męskich materiałów 
i zaopatrzonych w swetery z gru­
bego trykotu. 

Paski nosić się będzie o wiele 
niżej. 

Ranek i popołudnie 
Dużo wełny, powrót do sukna i 

trykotu, nawet na cele elegant-

szych sukien popołudniowych. 
Żakiety krótkie i trzyćwiercio-

we będzie sie nosiło o ton jaśniej­
sze. niż suknie. 

Pod płaszczami, które będą u-
\ opatrzone w nisko noszone paski. 

będzie sie nosiło suknie popołudnio 
we z matowego jedwabiu lub ma-
rokenu 

Wieczór 
Tu dozwolona jest większa fan­

tazja 
Matowy jedwab, aksamit i atłas 

Miftaiik z Ohmoiady 

Co wróża gwiazdy l a dzień 14 sienna? 
N eibyt raHe nastroje 

Zaznaczy sic to ni dodatniego wpływa na nasze życic 
fe*e wczesnych godzi-
Jinach rannych. Które 
Smogą nas narazić na 
Eiaikieś nieoczekiwane 
\[niepowodzenia, zmia-
Sny niekorzystne, roz-

stanii i t. p. 
Naotół ranek dz'us§eiszv może nam 

fjrtymec drobne kłopoty i przeszkody. 
spowodowane, być n a t e . naszem wla-
sjiem zbyt pośpiesznem i Imptdsywnem 
Iśckowametn się. 

Nie jest to odpowiednia pora do pro­
wadzenia dystanyl I sporów. które mo­
cą przybrać zbytnią ostrość i zac.e-
tołć, a nie nadaje się również do eks-
paasyj uczuć, gdyż przynosi skłonność 
do krańcowości I ekscesów. 

Dzisiejszego ranka możemy się po­
mylić w sadzie o bmych. a znajomości 
dcii rano zawarte — nie okażą później 

Możemy być w tjm czasie wysta*ienl 
na jakieś ataki lab lei narażeni na 
straty. 

Później sytuacja nie ulegnie popra­
wie, bowiem jnż krótko przed godz. 
15-lą ujemne wpływy kosmiczne mogą 
s y w o ł a ć niechęć, niezadowolenie, de­
presje. narazić nas na ograniczenia. 
przeszkody, zwłoki, lub nieporozumie­
nia z osobami starem. 

Jeszcze i koło godz. 16-ej możemy 
przeżywać jakieś drobne niepokoje lab 
podrażnienia, poczęta jednak zacznie sie 
zmiana na lepsze. 

Wieczór obiecuje zainteresowania ar­
tystyczne, społeczne i towarzyskie. 

Dziecko diii urodzone — poważne, 
skupione, głębokie — będzie się intere­
sować caukowerrri studiami i okaże do­
brą pamięć. Może zostać wybitnym li­
czonym. 

l?eze«fn;cv zawodów „Cfialienoge" 1932 r. 
-w 

Start i finisz biegu na 800 <n„ w którym zwyciężył 
przodem). 

Anglik Hampson (biegnie 

Warszawshie mieawhi sadowe 

Ofiara miłości 
Z przygód pechowca 

Niesłychanego pecha ma p Józiek 
Zylber. stawający dziś przed sądem 
grodzkim pod brzydkim zarzutem kra 
dzieży mieszkaniowej. 

Pan Józio szedł sobie ulicą Grzy­
bowską ze znajomą panienką i myśleli 
oboje gdzieby tu zakończyć.mile roz­
poczęty wieczór. 

Naraz pamra Gucia klasnęła w-racz 
ki i zawołała: 

— Już wiem. To my pójdziemy do 
Łysobyka na Gęsią. 

— Możno. 
— No. i my poszliśmy zwierza 

P. Józka aresztowano i oskarżono o 
dokonanie kradzieży. 

Tu pech daje o sobie znać po raz 
drugi... Gdyby p. Józiek nie miał 
przedtem do czynienia z kodeksem kar 
nym, wytłumaczyłby się z niesłuszne 
go zarzutu z łatwością. Jednakże na 
przeszkodzie stanęło to, że nieszczę­
sny młodzian 

był dwukrotnie karany 
i to właśnie za kradzieże mieszkanio-

ZBRODNICZE NAPADY. 
Około godz. 5-ej przy zbiegu ul. Cie 

ptei i Grzybowskiej jakiś „kawaler 
się sądowi p. ,-yloer. - Kiedy «'« k s i e^ y c a^ fc[óry zdołał tnrfcnąć, zranił 
skręcaliśmy do ulicy Żelaanej z za 
ścianę wyskakiwali dwóch narzeczo­
nych od tej panienki i zaczęli mnie bić 
z laskami. To co ja miałem robić? Ja 

; 

nożem w okolicę lewei łopatki 33-let-
nią Annę Iwińska, robotnice (Mostowa 
20). 

Ranną policjant przewiózł do arribu 
, latorjurn Pogotowia. 

zacząłem strasznie ucikać. Ja ucie- — Przy uł Modlińskiej na Pelcowiż 
kałem z ulicą Żelazn*. Smoczą i Ka- nie znany awanturnik. Józef Bednarski 

w towarzystwie kilku swych kompa-
*a* Lnów. napadli na robotników. braci 

Tu na widownię występuje pech p. 30-letniego Władysława (Kartuska 34) 
Józka. Trzeba trału, że "w pewnym i 86-letniego Józefa Sepów (Chełmiń­

ska-3). 

Japończyk Hachłsuka rozmawia z wiceprezesem Klubu Lotniczego n.emeck-e-
go floppuerern. 

domu na Kaczej dwaj włamywacze do 
konali akurat w tym momencie kradzie 
ży, którą spostrzeżono. 

Złodzieje poczęli uciekać i znaleźli 
się akurat na szlaku, po którym wy­
rywał ścigany przez rywali p. Zylber. 
Wytworzyła sie sytuacja jak w sen­
sacyjnym fiknie. Przodem biegł, do­
bywając ostatka sił uwodziciel panny 
Gnci, za nim dwaj złodzieje, nieco da­
lej dwaj 

narzeczeni z antypkaml, 
a na końcu wszyscy mieszkańcy uli­
cy Kaczej, którzy krzyczeli: Trzymaj 
złodziei! Trzyma! bandytów.. 

W cirwiię później złodzieje wyprze­
dzili p. Józka, który wpadł w ręce 
rozjuszonych urzeczonych. Ci potur 
bowawszy go solidnie, oddali nieszczę 
inika w Tece tłumu. Niewiadomo coby 
się stało, gdyby nie nadbiegła policja. 

Pierwszy otrzymał 3 ranv tłuczone 
A przecież inaczej trudno nazwać 

jak pechem, objawionym poraź trzeci 
fakt, że p. Józiek niezależnie od spra­
wy mniejszej ma Jeszcze jedną i to 
również o usiłowanie kradzieży. 

Ten splot pechowych wydarzeń spra 
wił, iż sąd po krótkim namyśle ska­
za! p. Zyfbera na 6 miesięcy więzie­
nia. 

Nie miał biedny skazaniec nawet tej 
pociechy, by się pożegnać z pośrednią 
sprawczynią swego nieszczęścia, pan­
ną Gucia. y 

Oknrma ta osóbka do sądu nie 
przyszła, 

a jak twierdził sceptycznie usposobio 
ny oskarżyciel publiczny, przyjść nie 
mogła, gdyż wraz z narzeczonymi i 
gęsiną n Łysobyka, została przez pa­
na Luzera poprostu wymyślona. 

(imperial), a nawet krepdeszyna— 
oto materiały na suknie wieczoro­
we. 

Będą one zarówno gładkie, jak 
z materiałów fantazyjnych. 

Wreszcie suknie z koronek i zu­
pełna nowość: suknie z dwu róż' 
nych barw. 

Suknie wieczorowe pozostają 
długie, bardzo długie, ale nie mo­
gą zamiatać podłogi. 

Płaszcze wieczorowe tak samo, 
jak dzienne, mają talję umieszczo­
ną nisko. 

Modne będzie przybieranie plasz 
czów futrzanemi kołnierzami, któ­
re dają sie oddzielnie zdejmo­
wać. 

Futra 
Z futer najmodniejsze są lisy i 

karakuły, jedne i drugie farbowa­
ne ha kolor brunatny. 

Kapelusze 
Kapelusze o żywych barwach, 

Na pognębię psa 
były wszystkie 
gwiazdy 

W Los Angeles zmarł, przeżyw­
szy lat 14 słynny psi aktor ekranu 
Rin-tm-tin,' oswojony wiBc. • ,'• 

Na pogrzebie tego psa były 
wszystkie wielkie gwiazdy Holly­
woodu, gdyż wiele z nich byk> part 
nerami tego niezwykłego aktora. 

Właścicielem Rin-tin-traa ^był 
niejaki Lee Duncan. 

Był on podczas wojny na fron­
cie francuskim i niemieckim. . 

Pewnego dnia po bitwie pod Pleu 
ry opuszcza wraz z towarzysza­
mi dom w którym był na kwate­
rze gdy usłyszał jęki I skomlenie. 

Zawrócił i znalazł wilczycę, któ 
ra była własnością Czerwonego 
Krzyża i która właśnie urodziła 
czworo małych szczeniaków. Nietn 
cy cofając się ze swego odcinka zó-. 
stawili te psy. 

Duncan podzielił się. psami z jed­
nym ze swych towarzyszów. Sani 
zabrM sobie parę szczeniaków; któ 
re nazwał Nanette i Rin-tin:tin wed 

zwłaszcza do czarnych sukien i l u e popularnej w ó w c z a s piosenki 
płaszczów 

Modne będą kapelusze z mater­
iału. 

Wnioski 
W przyszłym sezonie moda bę­

dzie dążyła do prostoty i równo­
wagi. Usunie wszelkie nieregular-
ności linji. Szczegóły będą dyskret­
ne. 

Rękawy sukien bardzo wypra­
cowane, często innego koloru, riiż 
suknia. 

Zmiana sylwetki naskutek prze­
niesienia talji z pod biustu na bio­
dra, 

(Przedruk wzbroniony). 

Odtąd nie rozstawał się z psanli. 
Nawet w szpitalu do którego do­

stał sie otrzymawszy ranę, zabrał 
psy ze sobą. , • • .-

Ody wojna się skoftezyla-iiwroctł 
wraz z niemi do Los Angeles/ . 

Ale Nanette nie zniosła trudów 
podróży i zdechła zaraz poprzy-
jeździe. 

Rin-tin-tin zato chował sie zdró- • 
wo. 

Wtedy Duncan zaczął go treso­
wać a gdy dokonał już wychowi-
nia zaproponował go reżyserowi 
filmowemu. Wkrótce potem," zarar 
biał na tym osie miliony. 

Radio warszawskie 
DZIS 

WARSZAWA, (dług fali 1411.8 mtr.). 
10.15: Transmisja z Gdyni Zjazdu Le­

gionistów. 
12-55: Odczyt „Polskie ustawodaw­

stwo w zakresie higieny pracy". 
13.10: Poranek muzyczny. 
14: Odczyt „Bitwa warszawska w 

świetle źródeł zagranicznych". 14.15: 
Koncert orkiestry. 14.30: Odczyt „Na­
leżyta organizacja warsztatu rolnego". 
14.50: D. c. mfizyk.i 

15.25: D. c. muzyki. 15.40: Radloty-
godnrk dla młodzieży. 15.53: Opowia­
danie dla młodzieży I dzieci starszych. 

16.05: P ł y - 16.45: „Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne". 

17: Koncert solistów. 
tS: Odczvt ..Sowiźroł i stare baby". 

18.20: Płyty. 18.35: Skrzynka pocztowa 
techniczna. 

19.15: Transmisja z Częstochowy u-
roczystości inauguracyjnych z okazji 
550-lecia Obrazu N. M. P. 

20.15: Koncert popularny: 20-55: Kwa­
drans literacki „Koai, córka Kwanju". 

21.10: D. c. koncertu. 
22: Muzyka taneczna. 22.50: D. c. mu­

zyki tanecznej. 

JUTRO 
9: Transmisja z Częstochowy z Oka­

zji 550-lecia Cudownego Obrazu Nąjiw, 
Marji Ranny. 

12.30: Poranek muzyczny Ork .T i l -
harmonji Łódzkiej. 12.55: Odcżyf"„Mot 
bezdomni przyjaciele". •. • ". 

13.10: D. c. Poranku muzycznego. 
14: Odczyt ,1 Jasnej Góry". 14.15: 

Utwory na cytrę. 14.30: Odczyt „Nale­
żyta organizacja warsztatu rolnego". 
14,50: Pieśni. "-. 

15.05: Odczyt „Wybór płodozmianów 
dla gospodarstw małych". WJS: D. c. 
muzyki. 15.40: Dialog dla starszych 
dzieci. 15.52: Opowiadanie dla dziteł 
najmłodszych. 

16.06: Płyty. 16.45: Odczyt „Boha­
terstwo narodu". •'. •••'• 

17: Koncert. 
18: Odczyt .JCsiąźę Denassów". 18.»1 

Muzyka lekka i taneczna. •» —• 
19.35: Odczyt „Jak ratować rażonych 

pioruriem". 
20: Koncert. 20.50: Felieton „Jak czy­

tać". 
21.05: Koncert. 
22: Muzyka taneczna. 22.50:D..e. mu­

zyki tanecznej. 

W okolicy w Los Angeles 

Antoni Stonimnhi 

Moja podrół do Rosji 
PARADA 

Przejazd przez plac Czerwony; 

Jest zamknięty. Wpuszczają tylkDl 
ta. biletami, bo ma placu odbywa 
g e wie lu parada „FtzJcultury".; 
Wszystkie organizacje sportowe ii 
przysposobienia wojskowego prze-; 
tJefilnh przed Kremfem. W czasie 
mego pobytu w Moskwie w prze-. 
ciąga paru tygodni piać Czerwony' 
był zamknięty trzy razy. Z powodj; 
pogrzebu wybintego komunisty, z\ 
okazji defilady straży ogniowej U 
parady gimnastycznej- Trzeba wie-1 
tfzieć. że zamlwiecie komunikacji-
« Zamoskworecziem i niedonuszcza! 
•ie przez ptac Czerwony wywołu-, 
je wielkie zamśeszaaje w mie£c>e.: 
Samochody nasza nakładać parci 
kriometrów dróg. 

Przedzieram się przez tłum i o-
kazuję bilet upoważniający do za­
jścia miejsca aa trybunach. Prey 
TOKB aiicy jest wielki ścisk i konn : 

unUrhmri wrimn. na stoczacych. 

się. Jakiś stary brodiaga, ledw.e 
umknąwszy z pod konia, klnie z ca 
U wspaniała, odwieczna, tradycyj­
na. rosyjska potoczysiością. Od, se­
tek lat narastały te soczyste słowa 
jak słoje drzewne. Nikt tak nie umie 
przeklinać jak Rosjanie, i jeśli prze 
klinarte przynosi człowiekowi ul­
gę. to obywatele sowieccy wiele 
mogą przetrzymać, mając taka po­
ciechę i osłodę swoich cierpień. 

Wynieść ranę tłuczona, z pod ko­
pyt koni policji rosyjskiej w dzisiej 
szej .Moskwie nie byłoby rzeczą za­
szczytna. Korzystając z chwilowe­
go uspokojenia mieszkańców stoli­
cy żadnych sensacji, przedzieram 
się przez kordon i znajduje swoje 
miejsce na trybunie. Cały płac za­
jęty jest przez organizacje sporto­
we. Dzień jest chłodny, więc chłop 
cy i dziewczęta w krótkich gimna­
stycznych spodenkach ziębną i trze 
sa sie wyraźnie. Czekamy dobre 
pół rodziny na poczaiek detfady. 

Nagle rozlega się szmer i spada 
deszcz oklasków. Za trybnnami dla 
publiczności pod murami' Kremlu 
ida w asyście zziajanych i spoco­
nych gepistów Stalin i Woroszi-
krw. 

Stalin jest w długim szarym pła­
szczu, Worosziłow w mundurze 
wojskowym. Przechodzą szybkim 
krokiem za trybunami Nikt się ich 
z tamtej strony nie spodziewał. 
Publiczność podnosi się, odwraca 
głowy. To niespodziane wyjście i 
ten krok szybki znamy już z daw­
nych czasów rosyjskich. Tak prze­
mierzali ulice Warszawy carscy gu 
bematorzy. Nim się Wo mógł 
zorientować. Staln stal już w przy 
gotowanej dla niego loży honoro­
wej. Z mojego miejsca widzę wy­
raźnie grupkę najwyższych dygni­
tarzy sowieckich. Pan w czapce 
sportowej o twarzy zoranej i cie­
mnej. ozdobionej wąsami i bardzo 
ksnemi oczami, to Gorkji. Rozma­
wia z Worosztiowetn, i obaj sie u-
śmiechakt. 

Stałtaa widzę po raz pierwszy. 
Ogładałem ryłko zdałeka jego re­
zydencje w Górkach, otoczona o-

krywającym cały kompleks budyń 
ków. Mieszka on tam w idealnych 
warunkach kulturalnych i stołuje 
sie wraz z wszystkimi dostojnika­
mi w specjalnej kuchni dietetycz­
nej. W najgorszych czasach apro-
wizacyjnych na stole w Górkach 
jest wszystko, ale ten dobrobyt u-
pozorowano przepisami lekarskie-
mi. Stalin jest pod opieką lekarza, 
który mu przepisał dwa razy dzień 
nie befsztyk z polędwicy, trzy ra­
zy dziennie świeże jarzyny, masło 
i jajka. Wszystko to przed użyciem 
wstrząsnąć i trzymać w miejscu 
ciemnem i ukryłem przed oczami 
głodujących obywateli. Mimo po­
głosek o chorobie, dyktator Rosji 
wygląda jak byk. Jest rosły, tęgi 
i ciemny na twarzy. Wreszcie za­
czyna' się defilada. Przemaszero­
wać ma osiemdziesiąt tysięcy lu­
dzi. Idą drużyny fabryk traktorów, 
fabryk kaloszy, fabryk włókienni­
czych i warsztatów kolejowych. 
Materiał ludzi iest lichy. Mężczy­
źni o zapadłych klatkach - piersio­
wych, kobiety o krótkich nogach i 
wydatnych biustach. Mało się wi­
dzi ładnych nóg, ramion i twarzy. 
Idą źle i nie w krok. Każda druży­
na niesie swoją chorągiew, bogato 

Zawodnicy polscy wracają z poczty po odebraniu listów z dalekiej ojczyzna 
Zdjęcie nadesłane przez specjalnego korespondenta Kuriera Czerwonego. 
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haftowaną emblematami sowieckie 
mi i napisami. Kostiumy są najróż 
norodniejszych kolorów, i niema a 
ni jednej drużyny, w którefby wszy 
scy mieli jednakowe, niebieskie czy 
czerwone porteczki. W szeregach 
widzi się nawet poprostu ludzi w 
gaciach, a przynajmniej połowa de 
filujących jest boso. 

Ale oto obraz się zmienia: na 
plan wychodzą drużyny karnie 
zwarte, bijąc mocno rytm nogami, 
ubrane w kolory ujednostajnione. 
To robotnicy fabryk broni i amuni­
cji. I znowu pr/.ewala się ubogi u-
szeregowany tłum, .by tern większy 
był kontrast dla drużyny G. P. U. 
afeo szkoły lotniczej. Wszystko co 
ma zwia/zek z wojskiem, władzą al­
bo przeszkoleniem wojskowem jest 
sprawniejsze, lepiej ubrane i odży 
widne. Na wzniesieniu stoi komen­
dant przeszkolenia wojskowego, 
który przyjmuje defiladę. Widzę 
tylko jego rękę wzniesioną do gó­
ry gestem pozdrowienia. Ręka ta 
jest biała jak papier. Po godzinie 
defilady chyba wszystka już krew 
ściekła z tej wzniesionej ręki i roz­
lała się na czerwonych transparen­
tach, sztandarach i chorągwiach, 
wypełniających plac Czrwooy. 

ARMJA 

Nie trzeba defilady, aby rozoo» 
znać w wiclkiem mrowisku 'no* 
skwy okazy silniejsze i lepiej wy« 
posazone. Szynele wojskowe nia 
mają dziur, przez które mróz sybe­
ryjski gryzie ciało. Buty wojskowa 
nie przepuszczają śniegu ani-błot* 
jesieni. Nie przeżyłem jednego dflla) 
w. Moskwie abym nie spotkał od­
działu maszerujących żołnierzy;/ a« 
bym widział niebo wołk* od hu­
czących nad miastem samolotów 
Nieraz w środku miasta, 
aut, dorożek i tramwajów,;ptz% 
mi drogę czarny, opencera 
tank. Obserwator z Marsa, patrzą­
cy na narody zamieszkujące Zlew 
mię. mógłby nas porównać * > $ • 
lonków albo krabów morskich*. l'rwv 
słabych nóżkach toczą s i ę / . - w i f l * ^ v 
odwłoki, uzbrojone w ogromne I ^4 
niepToporcioname kleszcze. SHtMk 
celowe, zwinne Jest tylko to, ceł 
służy do walki i zabijani*. 

(Dobz? dtu tatro). 

Przedruk z „Wiadomości literieMeaf 
w porozumieniu z Redakcja, - ~~~ 
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Z posiedzenia Wydziału Wojewódzkiego 
Na posiedzeniu Wydziału Wo­

jewódzkiego rozpatrywane były 
m. in. następujące sprawy: wy­
sokość opłat w rzeźniach od 
uboju bydła i badanie mięsa— 
•wybrano komisję, której zada­
niem będzie obniżyć te opłaty 
na całym terenie województwa, 
zatwierdzono uchwałę Wydzia­
łu Powiatowego w Bielsku o 
kupnie nieruchomości na przy­
tułek dla sierot i kupno przez 
Magistrat m. Białegostoku pla­

cu, należącego do Jakubow­
skich w celu uregulowania przy­
ległej ulicy, zatwierdzono po­
życzki z Banku Komunalnego 
dla magistratu m. Grodna 60.000 
zł. na remont koszar i dla Ma­
gistratu m. Suwałk 50.000 zł. na 
na spłatę uciążliwych długów, 
rozpatrzono odwołanie w spra­
wach budżetowych 5 gmin wiej­
skich i magistr. m. Szczuczyna 
i Swisłoczy oraz szereg odwo-

w sprawach podatkowych. łań 
i. 

P. Komisarz miasta 
wycofuje z obiegu weksle magistrackie 

Jak się dowiadujemy, w cią- i ku zmniejszył się o 65.000 zŁ 
gu krótkiego czasu urzędowa- przez wycofanie z obiegu wek-
nia komisarza rządowego obrót sli magistrackich. 
akceptów Gminy m. Białegosto-' 

Nie skąpmy ofiar 
na półkolonie dziecięce 

Wojewódzkie Z r z e s z e n i e 
Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, które, jako jeden z eta­
pów swej działalności urządziło 

półkolonie dla około 200 dzieci 
w szkole powszechnej przy ul. 
Gdańskiej urządza jutro kwestę 
pieniężną na ulicach. 

Z R u c h u Przedwyborczego 
zgła-Na skutek wiadomości o zbli­

żających się wyborach powsta­
ła myśl stworzenia jednej listy 
polskiej. Z inicjatywy Stowa­
rzyszenia Mieszkańców Przed­
mieść i Chrześcijańskiego związ­
ku Właścicieli Nieruchomości 
opartych na idei gospodarczej 
utworzono Gospodarczy Komi­
tet Wyborczy w skład którego 
weszło 9 osób. Skład komitetu 
będzie się powiększał w miarę 
przybywania innych organizacyj 
stowarzyszeń i związków, które 
delegują swych przedstawicieli. 
Ostatnio Komitet odbył szereg 
posiedzeń przy udziale delega­
tów różnych organizacyj. sto­
warzyszeń i związków z które-
mi nawiązano kontakt 

Należy sądzić, że społeczeń­
stwo nareszcie zrozumie, że 
tylko przy stworzeniu jednej 
listy dopnie swego celu, tem-
bardziej, że ma już za sobą 
dużą praktykę z ostotnich wy­
borów, 

Jak widać komitet nawiązał 

gruncie gospodarczym i 
szają się do współpracy. 

Poprawiony budżet miasta 
Skorygowany w myśl zaleceń 

Pana Wojewody budżet m. Bia­
łegostoku na rok 1932/33 został 
postanowieniem komisarza rzą­
dowego przyjęty. 

W tym tygodnia preliminarz 
budżetowy zostanie odesłany do 
Urzędu Wojewódzkiego w celu 
uzyskania aprobaty w terminie 
do dnia 20 bm. 

Powrót dzieci i kolonii w Supraślu 
na Górny Śląsk 

Dziś nastąpi odjazd dzieci 
polskich ze Śląska, powracają­
cych z kolonji letniej w Supra­
ślu zorganizowanej staraniem 
Koła Związku Obrony Kresów 
Zachodnich przy wydatnej po­
mocy 42 p.p., samorządu miej­
skiego i społeczeństwa. 

Odjazd dzieci nastąpi o go­

dzinie 14 min. 12 z dworca Bia­
łystok Centralny. Liczba dzie­
ci 65. 

Pożądanem byłoby, aby spo­
łeczeństwo białostockie dało do­
wód żywej sympatji, którą nie­
wątpliwie posiada, dla dziatwy 
polskiej i licznie przybyło na 
dworzec. 

Zanknlffa droga w Dojlidach 
Z polecenia zarządu Dóbr 

Dojlidy została w dniu 12 bm. 
zamknięta dla ruchu kołowego 
droga, która istniała już od 
przeszło 50 lat i służyła jedno­
cześnie jako dojazd do dzier­
żawionego przez prywatną spół­
kę browaru .Dojlidy". 

Na skutek zarządzenia Pro­
kuratury i władz administracji 
ogólnej policja prowadzi na 
miejscu dochodzenie celem u-

P o p i e r a j c i e L . O . P . P . 

Historyczny napis polski 
nad bramą Ostrobramską musi być przywrócony 
W związku z przeprowadza­

niem remontu w kaplicy Ostro­
bramskiej zdjęty został z wrót 
bramy napis łaciński; „Sub Tuum 
Praesidium". Napis ten ma swo­
ją historię. Przez całe wieki na 
skonie zewnętrznej wrót kapli­
cy, umieszczony był napis „Pod 
Twoją obronę". W czasie pow­
stania z zakazu Murawiewa 
władze rosyjskie poleciły zdjąć 
napis polski i umieścić łaciński. 

Obecnie w związku ze zdję­
ciem n a p i s u łacińskiego ze 
względów technicznych, dele­
gacja litewska zwróciła się do 
władz kościelnych z żądaniem 
przywrócenia napisu łacińskie­
go wypowiadając się katego­
rycznie przeciwko napisowi pol­
skiemu, który na bramie przez 

już kontakt z szeregiem organi- e a , e ^ńe\a figurował. 
zacyj w wyniku czego, słyszy­
my o stałe odbywających się 
zebraniach na terenie różnych 
organizacyj, które z uznaniem 
witają podjętą akcję stworzenia 
jednej listy bez żadnego zabar­
wienia politycznego opartej na 

W związku z tern w prasie 
polskiej wileńskiej ukazało się 
gorące wezwanie do władz koś-

N 

r. E.1 864.32 r. 
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Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku rewiru I-go, 
Franciszek Dziarski, zamiesz­
kały przy ul Starobojarskiej 
Nr. 21-a, ogłasza, że na żąda­
nie Antoniego Łaszczą w dniu 
17 października 1932 r. od go­
dziny 10 rano, w gmachu Sądu 
Okręgowego w Białymstoku, 
przy ulicy Mickiewicza Nr. 5, 
odbędzie się publiczna sprze­
daż przez licytację praw Józe­
fa Chomy do połowy majątku 
nieruchomego, niehipotecznego, 
należącego do Józefa Chomy i 
Konstantego Chomy w równych 
częściach, położonego w obrę­
bie gruntów wsi Boguszewo, 
gminy Krypno, pow. i wojew. 
Białostockiego, składającego się 
ze skomasowanej kolonji nr. 25, 
obejmującej przestrzeń 18 hek­
tarów 7470 mtr. kwadratowych, 
ziemi ornej, łąk, pastwisk i la­
su w trzech działkach, oraz bu­
dynków: domu drewnianego, 
piwnicy murowanej, obory mu­
rowanej i stodoły drewnianej. 

Powyższa nieruchomość nie 
ma urządzonej księgi hipotecz­
nej, znajduje się w faktycznem 
posiadaniu dłużnika Józef a Cho­
my i żony Konstantego Chomy 
Sabiny Chomy i sprzedaży ule­
gają prawa dłużnika do połowy 
powyższej nieruchomości, t. j. 
do 9 ha. 3735 mtr. kw. 

Licytacja rozpocznie się od 
sumy szacunkowej trzy tysiące 
złotych (3.000 zŁ). 

Zamierzający wziąć odział 
w licytacji obowiązany jest 
złożyć wadium w wysokości 
trzystu złotych (300 zł.). 

Opis majątku można przeglą­
dać w Kancelarii Wydziału 
Cywilnego Sądu Okręgowego 
w Białymstoku. 

Białystok, dnia 8.VIII 1932 r. 
Komornik Dziarski. 

Przez otwarte okno 
Złodziej przez otwarte okno 

dostał się do mieszkania Olgi 
Siegin (ul. Przygodna 19} skąd 
skradł dwa garnitury męskie 
wartości 86 zł. 

* 

cielnych, aby przywróciły na­
pis zgodnie z wiekową tra­
dycją. 

stalenia przyczyny, która zmu­
siła administrację majątku do 
tego kroku. 

Przygotowania d o o b c h o d u 
rocznicy oswobodzenia Białegostoku 

OD NAJAZDU BOLSZEWICKIEGO 

' 

Onegdaj w Sali Rady Miej 
skiej odbyło się zebranie przed 
stawicieli organizacyj społecz 
nych i politycznych, zainicjo­
wane przez Związek Legioni­
stów, poświęcone obchodowi 
rocznic Wymarszu Kadrówki, 
Święta Żołnierza i oswobodze­
nia Białegostoku. 

Wybrano ściślejszy komitet 
organizacyjny w składzie Kom. 
Rządu na m. Białystok p. No­
wakowskiego, prof. Goławskie-
go, prof. Echeńskiego i red. Fa-
ranowskiego. Komitet ma się 
zająć realizacją programu uro­
czystości. 

Uroczystość odbędzie się dnia 
21 bm. poprzedzona capstrzy­
kiem i złożeniem wieńców na 
grobie żołnierzy 1 p. p. Leg. w 
dniu 20 bm. Na program uro-

Wiece manifestacyjne 
przeciwko zakusom niemieckim 

— Staraniem Zarządu Koła Idzie Ochotniczych Straży Po-
Wasilkowie d 1 a 
tychże organiza-

Związku Obrony Kresów Za­
chodnich w Radziłowie, odbył 
się olbrzymi wiec manifestacyj­
ny przeciwko zakusom niemiec­
kim na całość granic Rzeczy­
pospolitej. Na wiecu tym u-
ch walono rezolucję, wzywającą 
całe społeczeństwo polskie do 
bezwzględnego bojkotu gospo­
darczego Gdańska. 

— Z inicjatywy p. Wydry in­
struktora Straży Pożarnych ta-
kiż sam wiec odbył się po zjez-

Dla zasilenia kasy miejskiej 
Jak się dowiadujemy, Wy­

dział Wojewódzki m. in. spra­
wami uchwalił udzielić komisa­
rzowi rządowemu D. S. Nowa­
kowskiemu prawo do wystawie­
nia akceptów w imieniu Gminy 

m. Białegostoku oraz zaciągnię­
cia krótko - terminowych poży­
czek na zasilenie kasy miejskiej 
w wysokości zadłużenia na 
dzień I-go sierpnia rb. 

N i e m a p o s a d 
W związku z notatką z dnia 

6 b. m. p. t. „Nieuzasadnione 
obsadzenie stanowisk w Białym­
stoku elementem napływowym" 
Białostocka Ekspozytura Izby 
Przemysłowo- Handlowej prosi 
nas o podanie, iż żadnych sił 
biurowych nie angażuje. Nato­
miast jak się dowiadujemy Izba 
Przemysłowo-Handlowa w Wil­

nie deleguje do Ekspozytury 
na pewien okres czasu swego 
stałego urzędnika w charakterze 
zastępcy kierownika. 

żarnych w 
c z ł o n k ó w 
cyj. 

czystości złożą się: uroczyste 
nabożeństwo w kościołach róż­
nych wyznań, akademia w Ogro­
dzie Miejskim, odczyt mjr.Chmu­
ry pt. „Jak zdobywano Biały­
stok w r. 1920". Jednocześnie 
wysłaną zostanie w imieniu 
społeczeństwa depesza dzięk­
czynna do 1 p. p. Leg., który brał 
główny udział w akcji na Biały­
stok i którego żołnierzy groby 
leżą na przedmieściach miasta. 

W razie przeziębienia, kataru, za­
palenia gardzieli, przy bólach nerwo­
wych i łamaniu w kościach, należy dbać 
o codzienne regularne wypróżnienie i w 
tym celu używać pół szklanki natural­
nej wody gorzkiej „FrancIszka-JAzafa" 

Podatki 
do kasy miejskie! 

bez odsetek 
Przypominamy, iż tylko w 

bieżącym miesiącu kasa miej­
ska przyjmuje bez odsetek na­
leżność za podatek od lokali 
(III rata) i za podatek od nie­
ruchomości (2-a rata). 

Zapisy do uniwersytetu we wrześniu 
Począwszy od dnia 1 wrześ­

nia rozpoczynają się zapisy do 
Uniwersytetu. 

W połowie września kandy­
daci na wydział chemji, medy­
cyny i weterynarii: będą pod­
dani egzaminowi konkurso­
wemu. 

W bieżącym roku akademic­
kim wchodzi w życie rozpo­
rządzenie ministerstwa oświaty 
w sprawie opłat. 

W myśl tego rozporządzenia 

Pożar w mieszkaniu 
Dnia 13 bm. w mieszkaniu 

Isera Piekera, przy ul. Letniska-
Zwierzyniec (Aleja 11-go Listo­
pada Nr. 9) powstał pożar z po­
wodu pozostawienia maszynki 
rozpalonej „Primus" bez opie­
ki. Ogień został ugaszony przez 
domowników. 

Z kalendarzyka myśliwskiego 
Przez cały miesiąc sierpień 

polować wolno na sarny-kozły, 
bataliony, dzikie kaczory, dzi 

LICEUM IfflilOLOUE ŻEŃSKIE 
J. Jankowskiej -Statkowskiej 

w Warszawie , ul. Nowogrodzka 58 (róg Emilii Plater) tel. 241-80 
Warunek przyjęcia — wykształcenie ogólne w zakresie 6 klas gimnazjum. 

Kurs dwuletni, zwrot czesnego przez Instytucje państwowe I miejskie 
Kancelaria czynna od 9—14 i 16—19. Programy i prospekty na żądanie, 

% 

S a l a R i n o - T e a t r u „ A P O L L O " 
Jutro w poniedziałek 15-go Sierpnia 1932 r. o godzinie 1112 wlecz. 

Ostatni pożegnalny występ i wielki wieczór 
T l l ^ T k J J % W *¥ fenomenalnej T A M A R Y 
f j l ^ l ^ l ś ^^L-tTaa^-M ias"ow'dzacei medjum I III III l i I 

2 g o d z i n y n i e s a m o w i t y c h zjawisK 

0 PÓŁNOCY 0 PÓŁNOCY Wywoływanie Duchów 
ŻYWYCH i UMARŁYCH 

U / o u c t l r i o m i o l r r a mr, t , t n t o B E M A L I I m a d ł n a p n r i a u i * p r y w a t n i e 
W S Z y S t K i e m l e J S C a P O 2 Z ł O t e w H o l e l l l Ostrowskiego od g. 9 nmm do 7 popoł. 

DrmbejaBomaszowa 
Akutzerja. Choroby kobiece 

ul . C z ę s t o c h o w s k a 2 
(róg Marsz. Piłsudskiego) 

tel. 6-46. 

Ma żądanie Sz. Klienteli 
zrobiłem kilka otoman, tapczanów. 

kryl* w najmodniejsze gobeliny, wy-
konanie solidni. Ceary przystępne. 

Białystok oL Dąbrowskiego 2. 
Sklep frontowy. • 

LECZNICA 
"""BT-S^tCJsUISTflW 

_ 3 (SUuy 
. *T«ak) teŁ MB. 
P o r a d * 8 s ł . 

W«ryiaU •aMcfckwtfd: Choroby we-
waetRBc. nerwowe, dzieci porady dla 
matek karmiących, akaazerK kaetaae 
' . r»~*T * J i ł t m y c h , chlmrgieaie, 

" • " I 1 ' a a , •*"• • " • ' łarefla 
'-«*• gabioet dentystyczay. lisshjin. aaakzy. 

' • ' • "U ''a r» 
Dolasd aat 

rOUlŻII FIRM lOLOIUnLlin 
poszukuie przedstawiciela na woje. 

wództwo białostockie. 
Zgłoszenia do Tow. Reklamy Między­
narodowej, Kraków Zyblikiewicza 16. 

pod .L. 10816". 

Dr. A. KENIG 
U R O L O G 

Ckm*! nnk, Mskra i "Kzipkim 
B I A Ł Y S T O K 

KUlnakieg-. 13. tcL 13-91. 

Dr.M.Kanel 
Przyb»«|« od gees. 9—1 I od 

Kobiety od fod* 

P o p i e r a j c i e L . O. P . P. 

L a k a r i - D e n t ra ta , 

B. SREBROŁOUn-MSZT 
ulica Sosnowa 1. 

P r z y j m u j e c o d z i e n n i e 
od godz. 10—2 i 4—7 wiecz. 

Dr. A. SZAPIR0 
OKULISTA 

Marszałka Piłsudskiego 44-a tel. 50 
(dawniej Lipowa) 

p o w r ó c i ł 
przyjmuje od 11—2 i 4—7 wiecz. 

Spróbuj, a przekonasz sit;, 
że jedyae nieporównane w ja­
kości i t r w a ł e w u ż y c i u 

jest tylko mydło 
„Luhsus-riotOH" 72 
Fabryka Mydła 

„SPORT" 
Warszawa 

kie kaczki (samice i młode), in­
ne ptactwo wodne i błotne, dzi­
kie łabędzie i dzikie gęsi. 

Od 16 sierpnia polować wol­
no na cietrzewie-koguty (w wo­
jewództwach: Białostockiem, No-
wogródzkiem, Poleskiem, Wileri-
skiem i Wołyńskiem—także na 
cietrzewie-kury), dzikie gołębie, 
drozdy, kwiczoły, paszkoty o-
raz ptaki krukowate i drapieżne. 
Polowanie na kuropatwy roz­
poczyna się 1 września. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełni dyżur apteka; E. 

Wilbuszewicza, R-k Kościusz­
ki 17. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

Krawlac męski fet f - f f T f 
mistrz cechowy n * m \ J Ł * 
przyjmuje wszelkie obstalunki w za­
kres krawiectwa wchodzące: garnitu­

ry. mundurki szkolne, ubranka 
dziecinne. 

Z powodu kryzysu przyjmuje sic też 
wszelkie przeróbki, nicowanie, praso­
wanie. reperowanie, cerowanie dziur 
do niepoznania i czyszczenie, oraz ro­

boty kuśnierskie i futra. 
Roboty pilne na poczekaniu. 

W s t ą p i p r z e K o n a j a l e . 
ul. Kilińskiego 16. Wejście od frontu. 

Dom rogowy przy uL Kościelnej. 

studenci I-go roku będą płacić 
270 zł. za rok, plus 30 zł. wpi­
sowego. Opłata ta jest jedna­
kowa dla wszystkich wydzia­
łów. • 

Następne roczniki, studenci 
2, 3 i 4 roku będą uiszczać o-
płaty według dawnych przepi­
sów. 

„Basketbojlmecz" 
W CYRKU STANIEWSKICH 

Cyrk Staniewskich, który już 
kończy swą gościnę w Białym­
stoku—daje w oba dni świąt po 
2 wielkie przedstawienia o na­
der urozmaiconym programie. 

Początek przedstawień popo­
łudniowych o godz. 4-ei, wie­
czorowych zaś o 8 min. 30 wiecz. 
Poza barwnym i obfitym pro­
gramem ' na specjalną uwagę 
zasługuje basket-bojlmecz (foot-
bal na rowerach), ostatnia no­
wość torów kolarskich Amery­
ki i Anglji, demonstrowana bę­
dzie na arenie przez 2 mistrzow­
skie drużyny. 

Widowiska 
A P O L L O 9 Bis, B i I0i5, 
TAJEMNICE: DWORU 

HABSBURGÓW 
Rewelacyjny film dźwiękowy 

S C E N A 
NINABIELICZl BEN-ALI Tanga p. wł. Harm. INiesamow. eksper 

J „ M O D E R N " Pucz. 615, 8, IO30 

KRÓLOWĄ POŁUDNIU 
N A S C E N I C , 

WYSTĘPY I R T Y S T Ó U 
POLONJA Pocz. o g. 12-ej 

BUSTER 
NA FRONCIE 

komedja w 8 aktach. 
CYRK STANIEWSKICH 

Ostatnia dul pobytu! 
D z i ś 2 p r z e d s t a w i e n i a 

o gidz. 4 pp. i 830 wiecz. 
Nas p r z e d s t a w i e n i e ) d z i e n n e ) 

C E N Y Z N I Ż O N E 

MOiznt eaadtił GCOWYDU OOOOKTW 

OWALSKIMA" 
USUWA MAJIIŁMIIJSZtł 

BÓLE GŁOWY FABOYKA <H6M.-F*flHKEUTWau» 
'AP.KOWAŁfK|> WARSZAW* 

MasnamM- teact • 

ZAKŁAD UROLOGICZNY 
D - r » m e d . B O G U M I Ł A E N D E L M A N A 

Warszawa. Zielna 35. tel. 254-30. 
Choroby nerek, pęcherza I dróg moczopłclowyh. 

Nowoczesne urządzenie. Komfortowe pokoje pojedyncze 
i wspólne. C e n y p r z y s t ę p u e. 

^ D r . A . A D A M O W I C Z 
fHfnf, IłsTH, MIITTI211, SFIIfM (ItllllJ 

Przyłmu|e w gabinecie 

Dr. A. 6urw.cza 
aiALYSTOK, - — - - r fcas imsi 17, 

(suumlej Lipowa) Ta*. ł-au 
W !*)«. N do W) 1 od 4-.I U m i wkn. 

Motocykl z wóz­
kiem .Harley 

Dawidson" dosprze 
dania. Wiadomość: 

Sienkiewicza 20. 
Autoraotor. 

ZIOŁA LECZNI­
CZE według prze 

pisów sławnych le­
karzy przeciw cho­
robom żołądka, ki­
szek, płuc, nerwów, 
wątroby, nerek, pę­
cherza, hemoroidom 
upławont. obstruk­
cji, kamieniom żół­
ciowym, kaszlowi, 
astmie, błędnicy, 
sklerozie, artretyz-
mowi, reumatyzmo­
wi etc. Żądajcie bez­
płatnej broszury po­
uczającej III Adres: 
Liszki—Apteka. 

Uajwyzu 
U bek dla z, 
zastępców. 
wość zbyteczna 
okresie próbnym 

stała praca. 
rek* Lwów Zimo 
rowicza. 
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